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S a c e o I V a n z e t t i b ę d ą s t r a c e n i 
Przygotowania do egzekucji zostały już ukończone. - Kat przvbvł 

Potajemnie z Nowego Jorku. y 

ufftrzymie demonsfrgeje w fimeryce przeciw wykonaniu wyroku. 
Londyn, 10 sfletrpniteL 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Godzina w której Saceo ] Vanzett 

mają być straceni trzymana Jest w tajem­
nicy. Egzekucja ma być wykonana do 
środy 10 sierpttfa włącznie. Stąd wynika 
ze stracenie najpóźniej nastąp] w środę 
0 Północy według czasu amerykańskiego, 
Jeżeli przedtem gubernator nie ułaskawi 
skazańców* •* 

• 

Londyn, 10 stopnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Przygotowania do egzekucji Sacca 
1 Yanzettfrego oraz młod. Portugalczyka 
Wadeiro, zostały już wykończone. Krze 
*ło elektryczne zostało wypróbowane 
Przez fachowców. Funkcje kata spełnić 
fta Robert Elliot, który pobiera za każdą 
feKzekucję 150 dolarów czyli otrzyma 450 
*<*arów za stracenie 3 skazańców. Przy 
ł**d jogo z N. Yorku do Bostonu odbył 
się w Ścisłej tajemnicy. Skazani zacho­
rują spokój. Na Saceo. widać wielkie 
Wyczerpanie z powodu głodówki Van-
fcetti w dalszym ciągu czyta dzieła filo­
zoficzne i "P'SM bardzo dużo listów do ro-
tizlny i przyjaciół. 

Londyn, 10 sierpnia. 
(Polska Agencje Telegraficzna). 

Z Chicago donoszą te przez ulice 
miasta przeszedł 4-tysięczny tłum de­
monstrantów protestujących przeciwko 
strącaniu Sacca i Vanzetti'cgo. Na czeJe 
Pochodu szła lfi-letnia dziewczynka. Po­
licja rozproszyła demonstrantów grana­
tami łzawiąceml ! wystrzałami z rewol­
werów. G7 osób w tej liczbie 16-letnia 
Drzywóćczyni1 zostało aresztowanych. 
Wzburzeni demonstranci przewracali po 
drodze automobile. 

Tajemnicze zniknięcie 
kata. 

v Paryż, 10 sHerpmiJa. 
Według doniesień paryskiego „Ti-

tne&a" z Nowego Jorku, kat, który miał 
dokonać egzekucji Saceo i Vanzetti'ego, 
Xv zagadkowy' sposób nagle znikną!. 
Wszelkie poszukiwania policji, by go od­
naleźć, dotychczas są bezskuteczne. Znlk 
?,lcclc kata jest tłomaczone w najroz­
maitszy sposób. Być może, i* został on 
Gładzony przez zwolenników Saceo i 
^'flnzettfo^o, którzy chcą w ten sposób, 

^ e l i nie przeszkodzić w wykonaniu wy-
**ftłif t° f^ywaJmnlej opóźnić egzekucję 
^ y w p o " f e ^ r a w d o p o d o b n i ^ lediuifc 
?ófc y * < v wyJbawic zemsty ze strony 
*ftet j f t Władze są zdecydowane 

oficjalne n £ 0 n a ć w y r 0 , t w wyznaczo 
f U l | ków gospoda Terdząc, iż zastępca ka*. 
f n ° Przeczyć, że fatwośdą. 

Mussolini w obronie skazanych 
stara się dla nich o łaskę. 

Rzym, 10 slterpnfta. 
Los Sacca szczególnie żywo Intere­

suje małą wiosko włoską Terromaglorre, 
skąd pochodzi Saceo i gdzie jeszcze za­
mieszkuje jego ojciec. Ojciec skazanego 
70-Ietnł starzec zwródł się telegraficznie 
do MussoKniłego z prośbą o Interwencję. 
W prośbie starca między hmemi zamlesz 
czony jest zwrot następujący: zawsze 
miałem nadzieję że ludzka sprawiedli­
wość uzna niewinność mego syna, nie­
stety zawiodłem sfię. Mussolini miał odpo 
wiedzieć za pośrednictwem prefekta pro 
winefl Iż od dłuższego czasu zajmuje się 

skazanymi i uczyni wszystko w ramach 
prawa międzynarodowego, aby zapo­
biec wykonaniu wyroku. Ojciec Sacca 
oznajmił dziennikarzom: Wiadomość że 
wszystkie wysiłki aby wyratować mego 
syna, okazały się próżne . nie wywarły 
na mnie żadnego wrażenia. Podobnie jak 
jestem pewien że Mlkała Saceo jest 
moim synem tak jestem pewien jego nie 
winnoścl. Syn mój nie mógł popełnić żad­
nego morderstwa. Na wszystkich stano­
wiskach jakie zajmował cieszył się zaw­
sze jak najzupełniejszym zaufaniem swo 
Sch pracodawców. 

ioruny raziły 45 żołnierzy 
16 pułku piechoty pod Tarnowem. 

Kraków, 10 sferpnta. 
Wczoraj koło godz. 4 po poł. szalała 

nad Chrzanowem olbrzymia burza. W 
tym czasie maszerował bataljon 16 p. p. 
z Tarnowa w pełnym rynsztunku wojeu-
nym. 

W chwili gdy bataljon wszedł w las, 
uderzyło prawie jednocześnie kilka pio­
runów, z których jeden trafił w czoło ko-
umny. Kilkudziesięciu żołnierzy legło na 

ziem!, zaś reszła, rzuciwszy karabin*, 
zbiegła w las. 

Po chwilowej panice zorganizowano 
pomoc sanitarną. Przcdcwszystkiem od­
rzucono od leżących karabiny, nałado­
wane wskutek ustawicznych piorunów 
elektrycznością i zdjęto z głów hełmy. 

Po kilku minutach burza przeszła i 
ulewa ustała. 

45 żołnierzy zostało porażonych pio­

runami. 
Natychmiast rzucił się na pomoc le­

karz pułkowy wraz z sanitariuszami 
Usiłowano połączyć się telefonicznie 

z Krakowem, względnie z sanitarnym 
oddziałem dywizji, lecz bez skutku, gdyż 
wszystkie aparaty telefoniczne były u-
szkodzone, jak również aparat na stacji 
w Kościelcu. 

Wkrótce nadjechał na miejsce strasz 
nego wypadku lekarz cywilny z Chrzano 
wa, oraz zjawili sic; dwaj inni lekarze, 
którzy udzielili pomocy porażonym. 

Trzydziestu porażonych zakwalifi­
kowano do przewiezienia do Krakowa. 
15- tu zaś ciężej raimylh odwieziono do 
pułkowej Izby chorych. 

Po przewiezieniu do Krakowa ofiaryj 
porażenia karetkami wojskowemi odwie 
ziono do szpitala okręgowego. 

Briand wierzy w skuteczność interwencji Ligi narodów. 
Paryż, 10 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
De Jouvenel w liście do Brianda 

przedstawił swe powodv, dla których 
postanowił nic brać udziału w tegorocz­
nych obradach Ligi narodów. Vc Jou-
vencl wskazuje na to, żte obecność Jegp 
w Lidze narodów wymacałyby jego ab­
solutnej zgody z polityką zagraniczna 
rządu. Twierdzi oh, że Francja nic przed 
kładą istotnych trudności Lidze naro­
dów, która jedynie może je rozwiązać 1 
stosuje politykę odkładania, dzrękl cze­
mu trudności stale się zwiększają. W 
konsekwencji, w celu uniknięcia sprzeez 
ności z rządem lub samyin sobą Jouvc-
nel postanowił nie brać udziału w dele­
gacji francuskiej do Ligi narodów. 

Paryż, 10 siwpniia. i 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W zwńąziku z postanowieniem nie 
braflifa u<fcz/ia#u w tegorocznem zgrana 
dzetiiu Lifgl narodów, Briand przyjął 
przedstawidteM -prasy, wobec których o-
śwtajdezył, żc LŁga nairpflów n&gay nie u-
chylalR się od rozpatrywana zagadnie-, 
podda/iiych jej jitrysdyJoCji. Załatwia 
sprawę Mossulu. konfMkr grecko*bulgar-
ski. dokonała odbudowy finansowej Au­
strii i uregulowała sprawę pomocy u-
chtulżeo-ni greckim w Bułgacji — wszy­
stko to w czasie od 1923 r, Żaden rząd 

wywiązał w tym stopniu co rząd fran­
cuski swego przywiązania dó noli>ryk;i 
solidarności i pokoju. W zakończeniu mi­
nister wyraził prz<eikonaniiie, że przeciw­
ko niebezpieczeństwu nowej wojny tnie 
ma skuteczniejszej, tarczy poza Ltg-A na­
rodów. 

100 tysięcy osób 
manifestuje w Ameryce. 

Londyn, 10 stopma. 
Wczoraj w Nowym Jorku odbyły się 

olbrzymie demonstracje na rzecz Saceo 
i yanzettfego. Demonstranci poczęli się 
gromadzić o godz. 4 popołudniu na pła­
ca Unji. Wkrótce liczba Ich sięgała 10!! 
tysięcy osób, Władze policyjne zezwoli­
ły na demonstracje 1 zebrania pod warun 
kłem. Iż zostaną uprzedzone o miejscu i 
czasie Ich organizacji, oraz po zapewnie­
niu organizatorów, że manifestacje będą 
mały przebieg spokojny. Policja zajęła 
wszystkie przylegające do miejsca dc* 
monstracjl ulice. Niezależnie od tego sil­
ne posterunki policyjne umieszczono na 
dachach domów. Manifestanri rozrzucali 
w wielkiej ilości odezwy, wzywające pro 
zydenta Coofldge*a i gubernatora stanu 
Alassachusołs Fullera, by ułaskawili ska­
zanych. Demonstracje miały przebieg zu 
pełnie spokojny. Policja ani razu nie In-
terwenjowała. 

Policja strzeże poselstwo 
amerykańskie. 

Wiedeń, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu wczorajszym silne oddziały 
policji obsadziły gmachy poselstwa ame­
rykańskiego i generalnego konsulatu a-
merykańsklcgfo oraz dom, w którym mie­
szka poseł amerykański, w celu uchro­
nienia ich przed ewentualnemi demon­
stracjami. 

Zamach na gubernatora 
Fullera. 
Nowy Jork, 10 sierpnia. 

Policja w Bostonie aresztowała 2-ch 
chłopów, którzy zamierzali podobno do­
konać zamachu na gubernatora Fullera. 
Dochodzenie nie zostało jeszcze ukoń­
czone. 

Oświadczenia skazanych 
Londyn, 10 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,.fcxprcss). 
Obrońcy Sacca i Vanzentti łego przed­

stawili skazanym do podpisania prośby o 
odwołanie egzekucji. Vanzetti podpisał, 
wyrażając swoje zadowojenie z powodu 
możliwości odłożenia wykonania wyro­
ku. Natomiast Saceo oświadczył adwo­
katowi: Przez 7 lat rozpinano mnie na 
krzyżu, mam tego dosyć. 

Nożliwośc ułaskawienia 
Londyn, 10 siierpwfa. 

Co do losu Saceo i Vaiizctti'ego pa-
ni?je jeszcze nfcpewność. Najprawdopo­
dobniej wyrok zostanie wykonany, cho­
ciaż istnieje słaba nadzieja, że guberna­
tor Fuller w ostatnie] chwili ułaskawi ska 
zanych. Wczoraj demonstracyjnie zastrej 
nowało 200 tysięcy robotników. 
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Wybuch składu amunicji 
pod Bukaresztem. 

Bukareszt, 10 sierpnia. 
Skład amunicji pułku piechoty w Co-

troccni pod Bukaresztem wyleciał w po­
wietrze. 

Pożar, jaki potem wybuchł, ugaszono 
w przeciągu 4 godzin. 

Masowe zatrucie lodami 
w angielskiej miejscowości 

kąpielowej. 
Londyn, 10 sierpnia. 

W miejscowości kąpielowej B;i:.'i za-
chorowało na nieznaną chorobę 250 o-
sót>; jedno dziecko wskutefc tej choroby 
umarło. Jest przypuszczenie, że cnorobę 
wywołało spożycie lodów. Dr Cummins: 
Imjii, ktery wezwany został do umiera-
•arego dziecka, w świadectwie oośmient-
loju stwierdził, żc powodem śmierci by-
ta%iiehiana trucizna, Stw :erdzono no­
wych 50 wypadków tej samej choroby. 

Hala targowa zapadła 
i\% w Szanghaju 

grzebiąc pod gruzami tysiąc 
chińczyków. 

Londyn, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Szanghaju donoszą, że zapadła się 
tani hala targowa, grzebiąc pod gruzami 
tysiące chińczyków. Dotychczas wydo­
byto zwłoki 60 zabitych. Według ostat­
nich doniesień, ranionych zostało 900 do 
1000 osób. 

Elektryczny aparat 
do obliczania głosów w parla­

mencie. 
Helsingfors, 10 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,,13xpress). 

W parlamencie finlandzkim zainstalo­
wano aparat elektryczny liczenia gło­
sów. Jest to pierwsze urządzenie .tego 
rodzaju w liistorji. Na pulpitach posłów 
znajdują sic dwu przyciski: czerwony gu 
ziczek, który oznaczą nie, i biały — lak. 
W razie głoso .•.'Anią posłowie przyciska­
ją guziczki, a maszyna oblicza w ciągu 
70 sekund rezultat głosowania 200 pos­
łów. 

Firma Chapman 
ctee budować domy 

w Wilnie. 
Wilno, 10 sierpnia. 

W najbliższych dniach przybędzie do 
Wilna przedstawiciel amerykańskiego 
konsorcjum budowlanego Chapmana dla 
przeprowadzenia wstępnych pertrakta­
cji z magistratem m. Wilna w sprawie 
budowy domów czynszowych, .lak wia­
domo, konsorcjum to zabiega już w War­
szawie o uzyskanie licencji na wielką ak­
cję budowlaną. 

16 dziewcząt ciężko 
rannych 

w czasie procesii. 
Berlin, 10 sierpnia. 

Z Halle donoszą, żc w miejscowości 
Klcinsantcrslebcn w czasie procesji, urzą 
dzotiej przez polskich robotników sezo­
nowych, wydarzyła się katastrofa. Mia­
nowicie konie u wozu, na którym znaj­
dowało się 16 młodych dziewcząt, spło­
szyły się i przewróciły wóz. 11-cic dzie 
wcząt odniosło rany, z czego 5 tak cięż 
<ic, żc musiano je odwieźć do szpitala. 

Szalapin nie chce 
sowieckich tytułów. 

Paryż, 10 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna ,,lixpress). 

W mieszkaniu słynnego śpiewaka ro­
syjskiego Szalapina zjawił się urzędnik 
poselstwa sowieckiego w Paryżu, który 
zaproponował mu przywrócenie majątku 
skonfiskowanego w swoim czasie oraz 
tytuł śpiewaka ludowego, który w swo­
im czasie nadał Szalapinowi rząd sowie­
cki, pod warunkiem, żc wyrzeknie się łą­
czności z emigracją rosyjską i kilka mie-

• sięcy do roku występować będzie w ope­
rze moskiewskiej. Wsź}'stkic propozy­
cje Szalapin odrzucił. 

Napad bandytów na posterunek policji 
Nocna kanonada rewolwerowa w Wawrze. 

Warszawski koresp. „Republiki" te­
lefonuje: 

W ostatnich czasach stały się modne na-
padv dokonywane z samo^odów. Nocy 
dzisieiszej znów dokonano takie 'e-
zwykle śmiałego napadu, tym razem na 
posterunek policyjny. 

Pomiędzy godziną 2 a 3 w nocy przed 
budynek komisariatu policji powiatowej 
w Wawrze, położony przy szosie lubel­
skiej, zajechała taksówka. 

Zaintrygowany turkotem motoru ko­
mendanta posterunku, st. przodown. Ko­
morowski, który nocy tej pracował nad 
wykazami — podszedł do okna. 

Zaciekawiło go, dlaczego wszystkie 
światła w maszynie były pogaszone, ani 
latarnie ani tablica rejestracyjna i numer 
umieszczone z tyłu wozu nic były oświet 
lonc. 

P. Komorski skierował się ku drzwiom 
chcąc zbadać przyczynę, dlaczego auto 
nic było oświetlone. 

W chwili, gdy odstąpił od okna huk­
nęły strzały rewolwerowe. 

Posypały się odłamki szkła z szyby 
okiennej. 

Rozpoczęła się gwałtowna kanonada 
rewolwerowa do budynku policyjnego. 

Siedzący w taksówce osobnicy zasy­
pywali gradem kul drzwi frontowe bu­
dynku, wychodzące na szosę, oraz wszy 
stkie okna. 

Jednym susem st. przodownik Komo­
rowski dopadł lampy i zgasił ją, bowiem 
jasno oświetlone okna posterunku stano­
wiły dobry cel dla strzałów. 

Poczem z jednym z posterunkowych, 
pełniącym służbę w komisarjcie, chwy­
ciwszy rewolwer, wybiegł tylnemi 
drzwiami do ogródka, a stamtąd na szo­
sę. 

— Stać! Wysiadać!... — zawołał. 
Napastnicy odpowiedzieli strzałami, 

wtedy policjanci otworzyli oerień na sa­
mochód. 

Oddawszy jeszcze kilka strzałów, na­
pastnicy puścili w ruch motor i odjechali. 

Pościg za nimi wobec tego, że poli­
cjanci nie posiadali auta, był niemożliwy. 

Bandyci uszli bezkarnie. 
Przypuszczalnie napadu dokonali zło­

dzieje podmiejscy z zemsty za obławy i 
aresztowania, dokonane przez policję 
wawerską w Anininie. 

B. minister wojny gen. Malczewski 
świadczył wczoraj w procesie gen. Żymierskiego. 
Warszawski koresp. „RepubMa" te­

lefonuje: 
Na wstępie wczorajszej rozprawy 

przesłuchano gen. Malczewskiego, b. mV 
nistra spraw wojskowych. 

Prokurator napróżmo usiłuje wydo­
być od świadków ścisłe wyjaśnienie, czy 
był między mim a gen. Żymierskim jakiś 
konflikt 

Prokurator: Gen. Żymierski posta-
wb» itiu na rozprawie zarzut, że pan gene­
rał forsował jakąś firmę, co pan mot>e o 
tem powiedzieć? 

Gon. Malczewski (śrntejac sfię): Już 
od 1918 r. mówili, że Malczewski krad-
ji", ^oMd jednak jakoś nie kraidhiiie. 

Gem. Żyimflerski wstaje i wyjaśnia: 
— Proszę p. przewodniczącego o 

stwierdzenie, że nigdy na rozprawiło nie 
nio wiłem o forsowaniu przez gen. Mal­
czewskiego jakiejś firmy. Mówiłem tylko 

o forsowaniu sprawy zakupu karabinów 
Muszę przeprosiło p. generała, jako swe­
go zwierzchnika, za doznaną przykrość. 

W czasie dalszych wyjaśnień oskar­
żonego gen. Malczewski pyta1, czy wolno 
mu notować, by dać odpowiedź. 

— Tu na puMiteznem posiedzeniu pa­
dły słowa, na które będę musiał zarea­
gować — mówił świadek. 

Gen. Żymierski wyjaśnia, że był do 
ostatecznych granic poirytowany stano­
wiskiem przedstaw i ciield mm. skarbu, któ 
rzy zabierali głos w technicznych spra­
wach karabinów, rutę mając o nich naj­
mniejszego pojęcia. 

— Do gen. Malczewskiego natomiast 
mMem zupełne zairfarife l wyjazd mój 
na urlop nie był przeciwko nuerrru wy-
móerzonń — mówi} oskarżony. 

Z kolei wyjaśnienia składa płk. Bur-
giełł. 

Orzełki, kłosy, słońca i koła 
mają zniknąć z kołnierzy i rękawów oficerskich. 
W umundorowarau wojska polskiego 

zajdą niebawem pewne zmiany pod 
względem oznak poszczególnych broni 
i służb. 

Ogłoszony już został rozkaz mini­
stra spraw wojskowych, znoszący sze­
reg emblematów, noszonych dotychczas 
na kołnierzach i rękawach pewnych kor­
pusów osobowych. 

Znikną więc orzełki na tarczach sa­
downików^ kłosy tatendenckie, słońca 
przebiite mieczem, oznaczające, słońca 
naukowo - oświatowych, kola samocho­
dowe z rękawów automobiliilstów wojsko 
wych i, t. p. Ocalały natomiast dotych­
czasowe odznaki pillotów, swastyki i gry 

fy niektórych p A ó w piechoty oraz 
smoki czołgów. 

Nowe goda Otrzymają bajtaljony ba­
lonowe : slktrzydiła po obu stronach kotwi­
cy, noszone nia rękawie i korpus kontro­
lerów: pęk rózeg liktorskilch ze skrzydlła 
ńi!i orllinii na czarnych łapkach (patkach) 
kołnierza z wypustkami szkartiatnemi. 

Naogól łapM te pozostają miLezmlenio-
ne, tylko wszyscy oficerowie adrrtónretra 
cji (kancelaryjnirl mają nosie łapki bru­
natne z wypustkami tego koloru, jaki1 ino-
szą oficerowie fajowi danej bronił na 
łapkach kołnierza. 

Zmiany te mają być wprowadzone w 
ciągu najbliższych 12 miesięcy z termi­
nem ostatecznym do 1 lipca 1928 r. 

ZNACZNIE ZNIŻYLIŚMY CENY 
NA SAMOCHODY 

CHEVROLET 
OSOBOWE I CIĘŻAROWE 

AUTO DOM MOBILE 
SP. Z OGR. ODPOW. 

LÓDŻ, PIOTRKOWSKA 175. TELEFON 25-06. 

I 
Vi 

Marsz. Piłsudski 
wyjechał na wypoczynek do 

Druskiennik. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 11-ej wieczorem 

marsz. Piłsudski wyjechał na kilkutygod 
niowy wypoczynek do Druskienik. We 
wszystkich sprawach zastępować go bę­
dzie wicepremier Bartel. 

Poseł do parlamentu 
estońskiego 

znikł bez śladu. 
Ryga 10, sierpnia. 

Poseł na sejm estoński Luik zniknął 
nagle. Jak przypuszczają, fakt ten stoi 
w związku ze sprawą zasądzonego nie­
dawno przywódcy komunistów Klenera, 
przy którym znaleziono pokwitowanie 
Luika z otrzymania 30 tysięcy marek e-
stońskich. Luik pra\«dopodobnie zbiegł 
do Rosji. 

Owal emigranci 
do Ameryki 

wrzuceni do morza. 
Paryż, 10 sierpnia. 

(Atencja Telegraficzna »Eiprc&»). 
Dwaj emigranci z Palestyny zamie­

rzając wyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych, nie posiadając paszportu, weszli w 
porozumieniu z dwoma pośrednikami, 
którym zapłacili 4000 fr., ci zaś wydali 
im pozwolenie podróży na okręde, zmie­
rzającym rzekomo do Ameryki. 

W pobliżu Oran w Algierze emigranci 
zostali przemocą wysadzeni z okrętu 1 
pozostawieni na morzu) bez żvwnośd i 
wody. W ciągu podróży zostali oni ob­
rabowani z majątku. Wyczerpanych c-
migrantów znaleźli rybacy, którzy do­
stawili ich na ląd Rozpoczęto śledztwo 
przeciw kapitanowi okrętu. 

Dwa zamachy bombowe 
w Bueaos^Aires. 

Buenos-Alres, 10 sierpnia. 
(Polski Agencja Telegraficzna). 

Wczesnym rankiem dokonano dwóch 
zamachów bombowych. Jedna bomba 
wybuchnęła w patacu sprawiedliwości a 
druga w pobliżu miasta, nie pociągając 
za sobą żadnych ofiar w ludziach. 

Groźba rewolty wojsko­
we] 

w Portugala 
Hendaye, 10 sierpnia, 

(Polska Atencja Tdemflazoa). 
Według wiadomości z Lizbony, grozi 

tam wybuch rewolucji. Pułkownik Ca-
rusiro Lopez, dowódca obwodu wojsko­
wego w Oporto, przybył do Lizbony i do­
niósł rządowi, że jeśli w przeciągu tygod 
nia gabinet nie będzie otworzony, to na­
leży się obawiać rewolty wojskowej. 
Odpowiedź rządu nie jest jeszcze znana, 
Sądzą jednak, że niezgoda, panująca w 
łonie gabinetu, uniemożliwi powzięcie o-
statecznego postanowienia. 

Czechosłowacja broni 
traktatu w Irianon. 

Praga, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Oficjalna ,,Czesko-slovenska Republi­
ka", omawiając w artykule wstępnym 
oddźwięk wystąpienia lorda Rothermere 
w Polsce, podkreśla, że rząd i całe społe­
czeństwo stanowczo potępiają wszelkie 
zakusy, zmierzające do zmiany istnieją­
cych traktatów. Zdaniem autora, Polska 
wie dobrze, że przez rewizję traktatu po­
kojowego w Trianon zagrożonem zosta­
łoby cale dzieło pokojowe, albowiem je­
dna rewizja wywołałaby drugą. Gdyby 
Czechosłowacja, Rumunja, Jugosławja 
musiały zwracać to, co uzyskały, nieba­
wem mogłaby przyjść kolei i na Polskę. 
Polska ma specjalne powody do pamięta­
nia o lordzie Rothermere, albowiem w o-
kresie plebiscytu śląskiego on to w swej 
prasie występował przeciwko Polsce na 
rzecz Niemiec, jak dziś na rzecz Węgier. 
W związku z akcją Rothermere, Polska 
stanęła po stronic Czechosłowacji i jej 
przyjaciół. " ' 
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Oskarżyciele i oskarżeni. 
Od dłuższego czasu toczy się nrię 

Hzy oa-g^iaetn P. P. S. t JRobataifldem", a 
prasą „samacy/ną" i endecką dysiktusft 
na temart? — „na&zeT f „waszej*1 demoka 
cjl. i 

Kito wywoW, kito się preyczyrtl i 
kto popierali praewtrót majowy — oto jest 
pnnkt pierwOTy spora, częściowo już jak 
gdyby wyjaśniany. 

Teraz chodzt już o konsekwencje o-
gólniejsze: ,ozy popaerame, względnie u-
óaM w przewrocie jest zgodny z zasa­
dami detmolcracfl. 

Endecy przycfiisnęB socjałiłstów do 
muru i żądają kategorycznej i Jasnej od­
powiedzi: za czy przeciw demoftctacjf? 

Rortimowiaffifle jest następujące: 
Demokracja opiera się na rządach 

więfastzośctf, a jedynym właściwym wy­
razem 1 aparatom tych rządów jest parla­
mentaryzm. Wszelkie wtfęc gwałtowne 
przetwroty, łamiące lub usuwające iflen a-
paralt, są zamactóetm i zbrodin&ą pnzecfw 
dennodcraiaji. 

— Przyznajecie — powffiadatą ende­
cy db ipepesowców — żeścile popieralS re­
wolucję majową, wysrtąpiBSścJe więc perze 
ciw własnym zasadom, (przeciw usfarojo-
Wf. paiiiamemkaa-neiriu i demofloratyczne-
wu. Stąd —< cSęźW zairant „zdraidy". 

I otóż w drfta|WC2xxrajsrym ma la­
mach „RobortJnflka ilkazaila się odpo­
wiedź, która Jest próbą wybrndęcŁa z 
iicxSć zafWiikJamej syrtuacji *pryncypjal-

I T P. P . S. — ftwflerdzfl p. fJ. M. B. — 
Gflol zasadniczo na stonowSsku defmofcra-
c j fi parlamontoryzmu. Ale żyjemry w u-
stroju kaptelfisrtycz^ 0 „czysflef4 de-
ntokiracjj wte możp ta być mowy. Jeste­
śmy iiczecstrtiifcaiirtt ndteusftiafniniętj wailki o 
treść i zakres dcmoikracjL 

I I d. i t d. 
CzylJpoprostftu autor airifisłkitfy sfwfer-

*fea, że parlament sam,przez się nile jest 
iaktomś SanettuarJum, lecz tylko ifmstuu-
montem, środkiem do cołu-i—- oUe apa­
rat tten źfe Gtetelła, albo riiie odłpowtoda ce­
lowi, — usutniędc go, loib ogramficzerac je­
go władzy nile jest sprzeczne z zasada­
mi demokracji istotniej. 

Wojrawdziie, jest to droga 'dość śliska, 
bo jeżdłt wiszystdkfim będzie szło o „treść" 
po swojemu rozumuiamą, żaden parlament 
który jest nie tylko terenem walki, ąle 
też- jedyną fonmą uzgadniania sprzecz­
nych opiinji i totoresów- społecznych, nic 
mógłby istmicć arfri jecliiego dnia. 

NaiIefei<?oby. więc raczej powiedzieć 
otwarcie: Demokracja formalna nite jest 
m\ świętością, arni doskonałością, wS? 
tytko ntnrjej lub więcej sprawntie fuiMcjo-
rtującyjrji aparatem, miie wytrzymującym 
częstokroć zbyt siilnego napięcia i na­
cisku sit odśrodkowych, naturalnych, ży­
wiołowych. 

Talka 1eż była sytuacja w ma'ju, gdy 
.czcJ-godna a szanowna instytucja przy \tl 
Wiejskiej wraz z jej przybudówkami roz­
sypała się, jak domefle z kart. 

Kurczowo teyma sfę martwych mu­
rów parlameuftu tylko ten, kto poza tenti 
murami nie ma żadnej wartość? i sWy, a 
cała t. zw. damdktracja staje się wów­
czas wielką bańką mydUatną, ipeMącą 
!»c>; huku nawert! i śladu. 

Gdyby P. P. S. tetotifliie faJkle siano -
Wisko /.njęla wobec przewrotu miajo-
v/c);\o, dz/stojsza dyskusja na temat, kto 
MZ'J']*JVU ' T demokrację, nie byłaby dal-

I szyni e:.u:«.m zabawy w „ciuciubaWi^*' 
tóJty '\v.ł ifinix\iem• zr(,»cz;ności polemiczni. 

IJc/celowc gaduliiiwo jest cliaraktu­
rystyczną cechą i przywiilejcm tej właś-

Po 10-ciu latach złudzeń 
wystąpiła głośna Madeleine Ker z partji komunistycznej. 

Paryż, w sierpniu 1927 r. 
Dziesięć lat trudnego żyda, dziesięć 

lat ideowej .pracy, dziesięć lat gorącej 
wiary, dziesięć lat... szlachetnych złu­
dzeń! 

Dziś występuje głośna Madeleine Ker 
otwarcie, z podniesioną przyłbicą, poda­
jąc do publicznej wiadomości powody, 
które skłoniły ją do nieodwołalnego już 
opuszczenia francuskiej partji komuni­
stycznej, a nawet do jawnej wręcz wal­
ki, przeciwko teraźniejszym jej leade­
rom. Oskarża śmiało, kategorycznie lecz 
bardzo spokojnie i objektywnie, staran­
nie unikając wszelkich osobistych wy­
cieczek, złośliwych insynuacji, prywat­
nych porachunków. 

Dla ideału komunistycznego poświę­
ciła niezmiernie dużo, ale nie wszystko 
-— pozostało jej dosyć hartu ducha, do­
syć nieugiętej woli, dosyć przenikliwego 
krytycyzmu, by uświadomić sobie w koń 
cu wyraźnie, jak i na jakie manowce ze­
szła obecnie działalność jej cks-towa-
rzyszy. 

Madeleine Ker stwierdza w pozyty­
wnej formie stale postępujący rozkład 
w łonie partiji, będący wynikiem bynaj­
mniej nie rozbieżności programowych 
i zasadniczych, ale raczej prywatnych 
ambicyjek lub nawet interesów mater­
ialnych. Dogmatyczny absolutyzm, biu­
rokratyczna administracja w połączeniu 
ze szpiegowskiem donosicietstwem ,,ja-
czejkowem" sprawiły, że szeregi człon-, 
ków topnieją z dnia na dzień. Posłuch w 
aferach (robotniczych, garnących się 
przed kilku jeszcze laty do partyi, małe-
je w sposób widoczny, dyktatorskie bo­
wiem metody, z całą bezwzględnością 
stosowane przez władze stronnictwa, 
absolutnie sprzeczne są z rharakteresn 
umysłowości francuskiej, zazdrośnie sto 
jącefj na straży wolności indywidualnej. 

Zwłaszcza, ii dla szerokiego nawet 
ogółu corfcz widoczniejszem jest, że 
, rwszyscy funkcjonarjusze partyjni są o-' 
becnie ślepymi wykonawcami rozkazów 
dyktowanych przez Moskwę"; 

Madeleine Ker utrzymuje — na za* 
sadzie swych wieloletnich obserwacji, 
że zwykłemu „towarzyszowi" przysłu­
guje jedynie prawo , wypowiadać ewoje 

osobiste poglądy co najwyżej na ściśle 
zamkniętych posiedzeniach „jaczejki", 
która wszakże niemiłosiernie i bezape­
lacyjnie jest rozwiązywana za każdy, 
drobny bodaj przejaw samodzielnej ini­
cjatywy, lub — braku dyscypliny. 

Czerwony knut moskiewski srogo ka­
rze za najmniejsze przekroczenie, wsku­
tek czego atmosfera staje się tak ciężka, 
że podobno „chwilami już nawet i Vail-
lent - Couturierowi (naczelni redaktor 
„Humanite") ręce oraz grzywa opadają, 
a z piersi Cachina (leader frakcji komu­
nistycznej w Izbie Deputowanych) wy­
rywa się jedes „Cóż za okropność! Mos­
kwa zalbija wprost naszą partję u

M . 
„Masy proletarjatu francuskiego 

wróciły z wojny, mając oczy pełne og­
nia rewolucyjnego, *erc? pełne zapału 
odważnego — nie potrafili wyzyskać te; 
żywiołowej potęgi wodzowie komunizmu 
francuskiego, zaprzepaścili ją i oddali 
na usługi bolszewizmu rosyjskiego". O-
to zarzuty, które Madeleine Ker czyni 
swoim byłym zwierzchnikom i kole­
gom. Biorąc od pierwszej chwili bardzo 
czynny udział w życiu partyjnem, ma o-
oa dostateczne dane, by oświadczyć bez 
ogródek wszystkim Vaillant - Coaturie-
tom, Cachinom, Semardom, Doriotom 
etc., że ich „niewolnicze podporządko­
wanie się dyrektywom Moskwy ciężko 
stfważy ma dalszych losach Międzynaro­
dówki". 

Zresztą, nie^ulega najmniejszej wąt­
pliwości, iż „zdają oni sobie dokładnie 
sprawę z tego, jak straszliwie niebezpie-
cznem dla całego proletarjatu jest to wy 
suwanie na pierwszy plan państwowych 
konieczności rosyjskicn, w imię których 
poświęcane są najżywotniejsze interesy 
klasy robotniczej". 

Zniechęcenie tem większe, rozczaro­
wanie tem głębsze, że analogiczna sy­
tuacja wytworzyła się — i to właśnie 
dzięki poczynaniom bolszewickim — w 
łonie innych stronnictw komunistycz­
nych, na terenie Europy istniejących; 
Madeleine Ker powołuje się w tej mie­
rze na stosunki, pamrjące w Niemczech, 
Anglji, Włoszech etc. 

Komintcr siał się dziś powolnem na­
rzędziem w rękach dyktatorów Kremlu 
i „wypowiedział się za rosyjskim dusi-

groszem chłopskim, sa systematyczna 
zatruwaniem wódką ludu rosyjskie, 
za nacjonalizmem rosyjskim, za rosyj/k; 
ekspansją na Dalekim Wschodzie".,. 

Nie mogąc pracować dla proletariat . 
francuskiego, nie chcąc przyczyniać się 
do wzmocnienia państwowej potęgi ro­
syjskiej, wystąpiła Madeleine Ker z par­
tji komunistycznej, „rozstała się z iunk-
cjonarjuszami, posiadającymi duszę pre­
fekta policji, kierującymi stronnictwem 
przy pomocy szpiclów i żandarmów". 

Po 10 latach wytężonej działalność*, 
doszła do przekonania, że „rewolucja 
rosyjska zawiera wprawdzie cały sze­
reg niesłychanie cennych wskazówek 
praktycznych, ale nie mogą na niej wzt» 
rować się wszystkie inne rewolucje pro­
letariackie". Chyba, że się zupełnie wy­
rzekną sprawy robotniczej, haseł demo­
kratycznych, ideałów wolnościowych na 
rzecz rozkwitu i chwały... państwa ro­
syjskiego! Z, K. 

i ! wari 
i udziela subwencji na produkcję filmów. 

Berlin, 9 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). . 

Sensacyjne rewelacjo pracy niemiec­
kiej o subwencjach udzielanych z,taj­
nych funduszów ministei stwa Rciclis-
wehry niemieckiemu pi zedsiębiorstwu 
filmowemu „Phocbus", wywarły tu wici 
kie wrażenie. 

W odpowiedzi na wczorajsze zaprze­
czenie ministra l^cichswchry, „Bcrliner 
Tageblatt* ogłasza dziś niezwykle cieka­
we i wysoce kompromitujące szezc^ly , 
dotyczące praktyk subwencyjnych mini­
sterstwa Rclchswchry. 

Według obliczeń dzisiejszych przed­
siębiorstwo „Phoebus" otrzymało od mi­
nisterstwa Rcichswehry ogółem około 8 
rniljonów rtiarek subwencji, udzielanej w 
formie kredytów za pośrednictwem ban­
ków. Ostatnią ratę w wysokości 3 rnil­
jonów wyplaoila przedsiębiorstwu „Phoe 
bus" Deutsche Giro-Zentrale po otrzy­
maniu poręki b. kanclerza Luthera, był. 
ministra finansów Reinholda i ministra 
Rcichswehry Geslera oraz admirała Zen* 
kera. 

nie „formalnej" demokracji, 
której bynaruMiiiej mo wart 

Chybu tylko dila uspokojei 
siuKi!cn'u. Ale - • - <. 

w obronie 
•Kicpji kru-

ca*y luJus i krz^k? 
;p<>kojoinl.a wlusrcg:) 

Tadeusz Górski 

Dziennik przytacza jako jeden z przy 
kładów ministerstwa Reieliswehry aferę 
kapitana rnąrynąrtó Lolununna, 'który 
występował w roli pośrednika i fikcyjne­
go kontrahenta przy transakcjach kredy­
towych przedsiębiorstwa „Phoebus", za 
co miał.pobierać od'towarzystwa 'wyso­
kie wynagrodzenie pieniężne; 

W dalszym eu^u dziennik zwraca u-
wagę parlamentu na fakt," żc towarzy­
s twa okrętowe „Navis" i ..Krajug" pobie­
r a ły równie/ subwencje z lajnycji fundu­
szów Rcidiswehry. We wszystkich 
tych tran/akcjach — oświadcza „Berli-
ner Tageblatr — ministerstwu Rcichs­
wehry chodziło o propagandę monarchl-
zmu za pośrednictwem f:lmu. 

W związku z rewelacjami o subwen­
cjonowaniu przez ministerstwo Reichs-
wehry towarzystwa filmowego „Phoe­
bus", ministerstwo Rcichswehry ogłagza 
dziś komunikat, w którym przyznaje, że 
swego czasu udzieliło kredytów towarzy 
stwu „Phoebus", znajdującemu się w kło 
potach-finansowych. Z kredytów tych 
udzielały subwencje także inne miarodaj­
ne czynniki w Berlinie, Interesujące się 
sytuacją finansową towarzystwa, nic 
chcąc dopuścić do przejścia tego przed­
siębiorstwa w obce ręce. Udzielenie 
tych kredytów miało zarazem ułatwić 
przeciwdziałanie antynlemieckiej propa­
gandzie amerykańskich towarzystw fil­
mowych. Ministerstwo Rcichswehry za­
przecza, jakoby udzieliło bezpośrednich, albo pośrednich jakichkolwiek subwen­
cji, występując w tej spiawie jedynie ja­
ko doradca 1 pośrednik* 

Blok bałtycki bez Polski 
chce utworzyć Litwa. 

Ryga, 10 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Tutejszy dziennik „Latvlas Sarks*4 pi­
sze: Sprawa sowlecko-łotewsklego trak­
tatu o nieagresji stworzyła dla rządu ło­
tewskiego sytuację bardzo niepomyślna, 
Projekt tego traktatu wywarł na państ­
wach zaprzyjaźnionych z Łotwą nieko­
rzystne wrażenie. Minister spraw zagra 
nlcznycb Łotwy myli się, jeśli sądzi, że 
uda mu się stworzyć blok bałtycki, zło­
żony z Litwy, Łotwy i Estonii, ale bo* 
Polski, Co się tyczy Litwy, to musi się 
ona prędzej, czy później z Polską porozu­
mieć. Jeżeli Litwa wyraża gotowość 
pertraktowania z Łotw;*, to ta jej goio-
wość ma na celu fedynie wygranie Łot­
wy przeciwko Polsce. Dla charaktery­
styki stanowiska mocarstw wobec ppli« 
tyk! łotewskiej w kwestjl traktatu Ł Ro­
sją sowiecką, dziennik przytacza, Iż po­
seł angielski w Rydze miał oświadczyć, 
że zwołanie nadzwyczauci sesji sejmu 
łotewskiego dla ratyfikacii traktatu z Ro­
sją sowiecka, Anglja uważałaby za de­
monstrację, skierowaną przeciwko so­
bie* 

Córka zastrzeliła ojca. 
Tajemniczy dramat w ro­
dzinie magnata filmowego. 

Paryż* 9 sierpnia. 
Specj. sł, tclcgr. „Exprcssu ł \ 

Dzienniki dzisiejsze donoszą z Lo» 
An.gcios, że tamtejszy magnat filmowy, 
właściciel wielkiej wytwórni Hani i! fon 
Hanon znaleziony został wczoraj wraj, 
ze swą córką w automobilu bea życia. 

Kursują tu pogłoski, i e córka za str za 
liła ojca, poczem sama odebrała sobie 
życie. 

Gmach rady gospodar­
czej w Miiisku 

pastwą płomieni. 
Moskwa, 7 stóftHiia. 

Donoszą tu z Mińska, iż sptonąj tam 
doszczętnie gmach rady gospodarstwa 
udowego, t. zw. „Sowmarchozu". Jak sdę 

okazało,, pożar był jednym z afktów an-
tybcJlszewlckiego terroru na Białej Rusi, 
organizowanego przez tajną organizacje 
„Braci Ruslkiej Prawdy 4 4 . Sprawców pod 

patatria mte udało się tO*ć, 
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C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

Y A L E N C I A W 
CMifość h i s z p a n k i ) 

Wielki dramat z życia hiszpańskiego. 
W roli głównej słynna i piękna 

M A E M U R R A Y 
Reżyser: 

Dymitr Buchowiecki 
słynny z obrazu ,,Białe Noce" 

Filmy sezonu 1927-1928. 

JEDNA 
K O B I E T A 
i ONI DWAJ 

Porywający film, kreślący z pełnym realizmem mękę 
pięknej kobiety prześladowanej przez szantażystów. 

Hrabina Agn. Esterhazy W roli 
głównej 

Początek przedstawień o godz. 6-ej wiecz 

Kobietom nieskromnie ubranym 
nie wolno wchodzić do kościoła. 

Biskup <|}ecezji pińskie], ks. Zyg­
munt Łoztóski wystosował do podległego 
dwcliowfteństwa Ust pasterski w sprawie 
obiorów kobiecych i współczesnej mo­
dy damskiej. 

Liist pasterski potępia jak najostrzej 
nieskromne sflroje kotóece i wzywa do 
walki z mnożącymi; się objawami utraty 
poczucia slktromnośca, przyrwoitośoi i 
smaku w ubiorach. 

Celem umknięcia wszelkich dysonai 
sów miedzy du^owieństilwieim i społe­
czeństwem śwńedkftem ks. bfoskup Łoziń-
stó poleca by we wszysttcibh świłątły^ 
ntoch diecezji u dtrz-w4 kośdellnyidh na 
miejscu wikłocznem wywieszone zostało 
ogłoszenie treści następującej: 

Nie wołno wchod-zać do <tomu Boże-

W^Befcołtowapym lub mającym suknie 
przejrzyste, 

tbyi ionórflkle, aJbo z krótkffleffril ręfcawamL 
Rękawy mają s9cgaić różej lokct a spodni 
ice ido kostek, — dotyczy to także dzieci 
flbojed płtóL 

Gotte rączka mogą mteć tiyfko dzieci 
Jwrttao maić (ponfżej tait pięciu), ałe i 
Mych 
ubranie dobie powinno zakrywać kolana. 

Ntewfafilty. praysfispującc do jakich­

kolwiek Sakramentów św. mają mieć u-
branóe zapięte do szyi, rękawy i spódn-i-
cc jak powiedziane wyżej, przytem gło­
wę zakrytą kapeluszem, chusteczką lub 
welonem, natomiast 

ręce bez rękawiczek. 
Z głową odkrytą w kośctele mogą być 
tylko dziewczynki nteletmie i panna mło­
da oratz osoby z orszaJkiu ślitfxneigo, jeślii 
mają wiiamki na włosach, i osoby talerz-
mujące sTę w chwili namaszczenia czoła. 

Czy sittrój datnej osoby odpowiada wy 
maganfibm p o w y ż s z a , czy-nile, o tem 

sąd należy wyłącznie do proboszcza 
(względnie rektora) kościoła lub jego sta 
łego czy doraźnego zastępcy. 

Na jsgo żądanie osoba, niie u bratni 
jak trzeba, 

ma natychmiast opuścić świątynię 
( w z g l . Łane.miejsce nabożeństwa lub 
cmentarz), W razfte oporu ma być w y p r o 
wadTwma. 

Poszukuję 

pokotu bez mebli 
na Piotrkowskiej w centrum. 

Oferty sub ,Ne 100" do adm Republiki-

Pełny sezon w Morskiem Oku. 

Morskie Oko w Tatrach, zwane także Rybtem Jeziorem przez górali, z powodu 
żyjących w niein pstrągów, leży wśród romantycznych skał, wznoszących sic 
nad jego brzegami do 1.000 m„ na wyso-kośei 1.384 m. nad poziomem morza i zaj­
muje obszar 59 morgów i ma głębię, dochodzącą do 49.5 ni. Swojego czasu to­
czył się o przynależność terytorialną spór między Węgrami a GsrCla zakończO* 
ny wyrokiem na korzyść Galicji. Morskie Oko, cel wycieczek licznych tury­
stów krajowych i zagranicznych, dzięki zwłaszcza doskonale założonej drodze, 
wybudowanej przez b. Wydział krajowy galicyjski, rozbrzmiewa obecnie gwa­
rem wycieczkowiczów i turystów, idących w dalsze części Tatr, — Zdjęcie 

nasze przedstawia grupę osób na łodzi, kursującej po Morskiem Oku. 

BONA ODOJEWCEWA. 

Juselle. 
iPrzez całą wiosnę Wiśniewski był 

Zakochany w markizie de — Rihovi!le. 
Zaczęło się w sposób następujący. 
Wiśniewski był nocnym szoferem, je 

chał tylko nocą, a w dzień spał. Ale pe­
wnego razu w końcu marca obudził się 
zrana z uczuciem silnego podrażnienia. 
Była zaledwie trzecia godzina, lecz o 
dalszym śnie nie mogło być mowy. Pa­
trząc na zalaną słońcem ścianę, myślał 
nad tem, czy w nocy nie przytrafiło mu 
się coś przykrego. 

Nie, zdaje się, żc nic. Wręcz przeci­
wnie, jakiś amerykanin dał mu 50 fran­
ków na piwo. A potem?... Wiśniewski 
skrzywił się i doszedł do wniosku, że u-
czucie niezadowolenia wywołała w nim 
ściana, zalana sk>ńcem. Tak, tak, oczy­
wiście... Odzwyczaił się od słońca do le­
go stopnia, że teraz ono go razi. Ostat­
nim razem widniał słońce bodaj że w 
oaździerniku. 

Zeskoczył z łóżka i począł się szybko 
ubierać. Nie, tak dłużej nie można. Cóz 
lo za życie? Czy jest kretem, by wiecz­
nie żyć w ciemnościach? 

Zapukano do drzwi. 
Już pan wstaje? — zapytał głos gos-

ppdyni Barbary Iwanowny — zaraz przy 
niosę panu kawę. 

" — Dziękuję... Spieszę się bardzo... 
Zachciało mu się pójść do lasku bu­
ckiego, zohaczyć zielone drzewa 

r^eźą trawę i błyszczący staw* 

Ja-Wyszedł na ulicę. Tak jasno! 
kie słońce! 

Po szerokiej alei lasku buloóskiego 
zwolna ciągnął się sznur aut, przejeżdża 
ły amazonki, ściśniętą masą tłoczyli sn* 
spacerowicze. 

Wiosenne powietrze, słońce, gwar t 
ruch — wszystko to sprawiło, że w ser­
cu Wiśniewskiego coś zatrzepotało, 

Jłłękitne, długie auto przecięło mu 
drogę i zatrzymało się przy stawie. 
Drzwiczki otworzyły się. Z auta wysko 
czył najpierw biały pinczerek, a za nim 
postać kobieca, która właśnie wyskoczy 
ła z auta a nie wysiadła, tak lekkie i po 
wiewne były jej ruchy. 

— RedgiL. — krzyknęła na pieska i 
szybko poszła naprzód. 

Wiśniewski patrzał na jej proste, 
wąskie plecy i zgrabnie, stąpające nóż­
ki. 

— Pewnie dużo czasu poświęca spoi 
towi. Świetnie zbudowana... 

Niezdecydowanym krokiem udał się 
zą nią. Nie warto. Przecież nie podoba­
ją mu się paryżanki. Tyle mają w sobie 
sztuczności i czegoś niewyjaśnionego, 
wrogiego. 

Mimo to zrównał się z jej krokiem. 
Ujrzał cienkie brwi i czarne oczy. Twar* 
miała bladą i dumną, w oczach przebły-
skiwało opanowane* pożądanie. Zdawa-
lo się, że to pożądanie szuka ujścia i 
tylko w celu utrzymania go na wodzy 
tak bardzo ściśnięte "ą wąskie, czerwo­
ne wangi. 

Wiśniewski pozostał w tyle o jeden 
krok. Nic s:ę nie stało, raz tylko na 
mgnienie oka spojrzała z ukosa w jego 
stronę. Drzewa szumiały tak samo, uie-
bo było tak samo błękitne i przezroczy 

ste i staw błyszczał poprzez cienkie ga­
łązki drzew. 

Więc ona tak wygląda... — reekł 
machinalnie, nic zdając sobie sprawy * 
tego co się z nim dzieje — więc ona tak 
wygląda... A ta nawet nie wiedziałem, 
żc takie istnieją na świecie... 

To było w marcu. I od tego dnia cale! 
jego życie zmieniło się od gruntu, stało 
się dziwne, niezwykłe. Do codziennego 
życia wplątał się jakiś dzień świąteczny. 
Wiśniewski wraz z bogatymi modnie u-
branymi ludźmi spacerował po szero­
kich alejach lasku bulońskicgo i czeka* 
na nią szczęśliwy, zakochany. Ona nigdy 
się nie spóźniała. Ponieważ nie dążył te­
raz wysypiać się i nerwy miał mocno 
nadszarpnięte, przeto wydawało mu się 
że to wszystko nie jest rzeczywistością, 
lecz snem. Od słońca, zielonych liści, 
szumu drzew, a co najgłówniejsze, od 
niej samej biło jakieś dziwne, tajemnic.* 
piękno, o którem można było marzyć 
przez całą noc, wyczekując z maszyną 
przed nocnemi lokalami lub wałesająo 
się po ciemnych, głuchych ulicach Pary­
ża. 

Dowiedział się od jej szofera kim o-
na jest. Nazywano ją markizą de — Ri-
cherville. Mieszkała na Rue Clebere. 

• 
Pierwszego lipca — Wiśniewski do-

brze zapamiętał tę datę — było strasz­
nie gorąco. 

Wiśniewski przyszedł wcześnie t 
długo czekał na ławce przy stawie. 

Niebo było szare. Suche, zakurzone, 
liście straciły swói kolor. Woda błysz­
czała sennie. 

Jak zawsze denerwował się bardzo. 
A może nie przyjdzie?.. A może?~ Lecat 

ona przyjechała. Długie, błękitne auto 
zatrzymało się bezszumnie przed ław­
ką, na której siedział. Wiśniewski sko­
czył na nogi. Przeszła obok niego tak 
blisko, że seledynowy szal, który noiila 
na szyi musnął go zlekka , po lwar:y. 
Przymknął oczy, wdychając gorzkawy, 
oszałamiający zapach jej perfum. Gdy 
była jui daleko, ruszył dopiero za nią. 
Spacerowała wokół stawu jak zwykle. 
Szła szybko, trzymając na uwięzi białe­
go pinczerka, a potem nie zatrzymując 
się, nie oglądając się ani razu wsiadła do 
auta i odjechała. Tak było zawsze. 
Lecz dzisiaj, doszedłszy do topoli, za­
trzymała się, odwróciła głowę i długo 
przez plecy patrzała na szare niebo, na 
zakurzone liście. Potem wzrok jej ześ­
lizgnął się na dół i czarne jej oczy za­
trzymały się na twarzy Wiśniewskiego. 
I nagle dumnie zaciśnięte wargi drgnęły 
(a może mu się tylko zdawało?) i uś­
miech pojawił się na jej twarzy. 

To było pierwszego lipca. Pierwsze­
go lipca uśmiechnęła się do niego. Kto 
wie?.. Może jutro z nią pomówi?... Prze-
cież uśmiechnęła się do niego. 

Lecz nazajutrz padał deszcz. Wiś­
niewski napróżno zmókł do nitki. Smu­
tno?.. Nie, nie było mu smutno. 

Szedł powoli. Mokre liście obwisały 
smętnie na drzewach. Woda w stawie 
wyglądała jak smoła. Łabądi, chowając 
się za krzakiem, wygiął długą szyję, po­
dobną do żmiji. Wokół było pusto i ci­
cho, 

Wiśniewski marzył o niej. Nie prze« 
stawał o niej myśleć ani chwili. 

Nazywa się Juselle, Tak, Juselle, to 
jest pewne. Przecież to jest. najcudow­
niejsze kniei (D.c.n)» 
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Wschód stońca 4.11 
Zachód o & 19.11 
Wschód ka. g. 17,03 
Zachód o g. 3,06 
Długość dnia: 15,27 
Ubyło dnia: 1.43 

Kto nie stawał 
winien sią zgłosić jutro. 

W dn?u jutrzejszym w lokalu przy ul. 
iTtaiugutta 10. urzędować bodzte dodatko 
wa komisja poborowa. 

• Przed komisję tę winni stawić się 
frężczyżni urodzeni w latach 1903, 1905 
i 1904, o aJe' we stawali do ogólnego po­
boru lub dotychczas nie mają uregutowa 
nego stosunku do służby wojskowej. 

Wvdnia %9\b. m. odbędzie sie dodat­
kowa komisja poborowa dla roczników 
od 1883 do 1903 (b). 

Pracownicy gazowni 
u wiceprezydenta Woje­

wódzkiego, 
fJalk wiadomo, związek pracowników 

Cnstyibuc.il użyteczności publicznych wy­
stosował żądania 2p proc. podwyżki, wy 
ztiaczając tenmin odpowiedz na ctoiSeń 15 
sierpnia. 

W zi wązku. z ipowyższem wiceprezy 
dent Wojewódzki wezwał, do-inagtilstra-
tu przedstaw ici-clf związku prac i ust. u-
żyi. pubJ. petem omówieiiiila spraw pod-
uyźT.ii tftac d!la pracowników gazowni. 

P. prezydent Wojewódzki, oświad­
czył delegacji, iż ^ajzowinia znaljduje się 
obeanie w crężkiejf.syitoK^i fiiriameowej, 
wobec czego sprawa podwyżek fftóe mo­
że: być c I i w M o w o ałetuałną. 

25-procenrtowa podwyżka twsrpsji pra­
cowników gazownf musi być rozważana 
przez radę nadzorczą, magistamt i radę 
miodka, wskutek czego w krótkim cza­
sie' nite będzie mogła być zadecydowana. 
.Woboc tiego prostiZ, by aż do chwali gdy 
rada m t e ^ u nie zajmie odpowiedniego 
s t a w w teka, pra/cowmicy gazowni wstrzy 
mald się ze swemi żądaniami, (i). , 

Zmniejszenie zapomóg 
dlabezrob. pracowników 

umysłowych. 
Wczoraj zarząd funduszu bezrobocia 

powiadomiony został o wyasygnowaniu 
przez min. pracy dalszych kredytów na 
akcję zapomogową dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Kredyty na 
miesiąc sierpień zostały zmniejszone o 
przeszło 50 procent i wyniosą około 60 
tysięcy zł. w porównaniu z 125 tys, w 
lipcu. Ograniczenia te pozostają w zwią­
zku z cofnięciem zasiłków niektórym ka-
tegorjom bezrobotnych i wywołały po­
ważne rozgoryczenie w związkach pra­
cowniczych. Ministerstwo pracy moty­
wuje zmniejszenie kredytów zapomogo­
wych istnieniem poważniejszych rezerw 
pieniężnych, znajdujących się w Łodzi. 

Demonstracje bezrobotnych w Łodzi i Zgierzu. 
Tłum wdarł się do lokalu Pupp-a w Zgierzu, usiłując go zdemolować 
Konna policja rozproszyła wszędzie demonstrantów 
W dniu. wczorajszym miasto Zgierz było 
widownią burzliwych dktscesów, któnc 
powstały w zwjązku z cofnięciem zapo­
móg bezrobotnym. 

O godz. 10 rano do ekspozytury pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy 
w Zgilarzu przybyło około 500 bezrobot­
nych, którzy 

usiłowali zdemolować Jokal 
ii pobić łderowniika ekspozytury p. Sta­
siaka. 

Skonsygnowana połteja zgierska usi­
łowała nie dopuścić zebranych do lokalu, 
gdzie mieści się btaro, jednakowoż tłum 
robotmGków, podburzany przez ciemne 
indywidua energicznie wdzieraj się do 
lokalu. 

Obecny na' mtejjscn zaStiępca komen­
danta policji powiatowej aspirant Paproć 
k? wezwał zebrany tłum do uspokojenia 

się i opuszczenia podwórza, grożąc w 
przeciwnym razńe zawezwaniem 

pomocy policji z Łodzi 
Na to oświadczenie tłum rzucił się na 

posterunkowych, usiłując ich rozbroić. 
Jedynie dzięki przytomność? komendan­
ta Paprockiego tłum został odparty, a w 
chwilę później przeniósł saę pod ntafii-
straiL 

Tuttaj robotnicy domagali* s*ę. by wy­
szedł do nich burmistrz miasta Zgierza 
p. Śwtietrcz, względnie wtoeburrrtósfcrz p. 
Zajączkowski 

W tym ozaste komendant Paprodri 
teleionSiczniite zawezwał z ŁJodzft 

oddzfcał połieji korniej. 
który po 30 niemal m/itmriaCh przybył na 
nttejsce. 

W miiędzyczaste do zebranych przed 
maigfetratem robotntJków praemówiB w5-

Przeciwko zniesieniu zapomóg 
występują wszystkie związki zawodowe m. Łodzi. 
Wczoraj przed południem odbyta s*ę 

koherencja prTJedstlawicielj zwfląaków 
robotniczych, na której omawiano sytu­
ację, jaka wytworzyła się w wyniku o-
granftozenia akcji zapomogowej dfca nie­
których kategorii bezrobotnych. W wy­
niku ożywSoraej dytslktusji .postanowiono 
opracować obszerny meororjał, kflóry wy 
słany zostanie do mim. pracy. 

W memorjate.tyim sprecyzowane zo­
stało obecne położcniiie robotników na tfle 
ogólneij sytuacji gospodarczej w okręgu | gowed na teremie okręgu łódzkpego 
przetmysfBowym łódzkim oraz podkreślo­

ne fafałne -następsrtiwai, jakie wywołać 
może w szeregach beOTobbfaych Łodzi i 
okręgu tódizkitego masowe potabowćante 
ich zapomóg. Świadczą o Hem żywioło­
we martffesteje bemroboiflrycłi w Łodrf i 
całym szeregu mnttejazych ośrodktów 
przemysłowych. Z tych względów po­
zbawianie bezrobofttrjyx& zasiłków w żad 
nej mSerze nie może być uważane za 
wskaizame i zwtiązfó rabotmflozłe domagać 
sl? irmszą nk-ioiir ;nvic/r .nici akcji zaipomo-

(E). 

b a n d y t a 
stanął przed sądem doraźnym. 

Skrajna nędza 
przyczyną samobójstwa 

młodej kobiety. 
W diniiu wczorajszy mieszkańcy do­

mu przy ulicy Piotrkowskiej 4 zaalairmo-
waflii zostali głośmearni jękami. Jak się o-
kaizało w bramie tegoż domu na ziemi rc-
żała jakaś młoda rutewiasta, która wijąc 
się w bólach wskazywała palcem na 
swoje usta. Natychmiast zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz, po 
stwierdzeniu siilnego zatrucia esencją oc­
tową, przewiózł ją w starte bardzo cteż 
kim do szpitala w Radogoszczu. 

Dochodzenie potócyjne ustaliło, że 
samobójczyni była 23-1. Stef. Piotrów 
ska nfedziiie mte meldowania, przyczyną 
zaś samobójstwa była sik*rajna 'nędza 
brak środków do życia* (b) 

Z Warszawy donoszą: 
W sądzie okręgowym toczyła się 

wczoraj sprawa w trybie doraźnym o 
strzały do funkcjonariusza policji. 

Dnia 13 czerwca rano do policjanta, 
dyżurującego przed komisarjatem kole­
jowym na dworcu Głównym zgłosił.się 
pewien mężczyzna, oświadczając, iż w 
przygodnej rozmowie w hallu dworca 
dowiedział się, Iż 

rozmówca jego ukradł komuś tekę, 
a w tece tej był rewolwer. 

Starszy przodownik urzędu śledcze­
go, Złotarzcwski, podszedł do wskaza­
nego osobnika i schwycił go za rękę. 
Tamten jednak błyskawicznie wyciągnął 
rewolwer i 

strzelił prosto w głowę przodownika. 
ZJotarzewski padł ranny — wówczas 

nieznajomy strzelił do siebie i również 
padł na ziemię, strzelał jednakże jeszcze 
leżąc do nadbiegającego przodownika 
Niłewrzała. Oba strzały chybiły. 

Rannych odwieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, gdzie starszy przodownik 
wyleczył się szczęśliwie. 

Napastnikiem byl, jak się okazało, 
24-letni Władysław Chmielowski, 

6-krotnie już karany za kradzież. 
Kula naruszyła mu nerw oczny 1 mimo 
kuracji Chmielowski , 

stracił zupełnie wzrok. 
Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 

10-ej. 
Dwaj posterunkowi wprowadzili pod 

rękę ślepego oskarżonego, który zasiadł 
na ławic blady, mizerny, widocznie 

zupełnie złamany na duchu. 
Plaster nad lewem uchem zasłania ślady 
rany, która spowodowała oślepnięcie. 

Na. pytanie przewodniczącego, oskar­
żony odpowiada głosem cichym i z gło­
wą opuszczoną. Nie pamięta, jak matce 

jego było na imię... Oświadcza, że trud­
nił się 

ulicznym handlem książkami 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przy­

stąpiono do zaprzysiężenia świadków, 
poczem zaczęto przesłuchiwanie Ich. 

Głównym świadkiem jest Złotarzew-
ski, kierownik ekspozytury śledczej na 
dworcu Głównym, który aresztując os­
karżonego, został przez niego postrzelo­
ny. 

Złotarzewski, wycieńczony, zdener­
wowany, płacze chwilami, mówi z trud­
nością, gdyż skutkiem postrzału 

nic włada szczękami. 
Z trudnością włada prawą ręką. Jest tak 
osłabiony, że musi usiąść. 

Nic wie nic, co było później na dwor­
cu. 

Rozprawa trwa. 

REPUBLIKA 
WARSZAWIE 

do nabycia w głównym kiosku 
Uali dworca pociągów odcho­

dzących 

KRYNICY 
w księgarni w domu zdrojowym 

ZAKOPANEM 
SZCZAWNICY 

w księgarniach .Ruchu" 

ZOPPOTACH 

cebiirmŃsferz p. Zajączkowski, który wy­
jaśnił, że sprawą zapomóg dla bezrobo; -
nych zaintieresowajł^ się już odnośne ] 

władze w Warszawie, tak, że odpowie­
dź: spodziewać silę można najdalej' jutro, j 

Następnie zabrał głos obecny na miej 
scu zastępca stairosty p. dr . -Bana! któ­
ry starał się rówinficż wpłynąć uspaiu-
jąoo na podoiieocnrych tobotników. 

W odpowiedzi na ito robotnicy p o 
częfó krzyczeć, elementy zaś wywrotu 
we 

podburzały tłum do ekscesów. 
Komendant Paprocki wezwał zebra­

nych panowtóe do rozedścia sie, lecz 
tłum, wciąż podburzamy, 

zaatakował policję kamłenłamL 

W trakcie tego .został rasnny w głowę 
starszy praodowrflk, posterunkowy, któ­
ry ofazymeł ranę w prawe ranrie oraz 
ramą zastała jedna osoba z tfamn. 

Po roepędzentta tłumo, robotnńcy po­
nownie poczęfi b̂c zbierać na różnych u-
tteach. Zatórzymano cały szereg osób, fctf 
re podbnrcaffy do dosoesów-

Po infeśde fenjżą pateolr pottuytupcv 
zaprowadzając porządek I iśt docmsz^ 
CŁaJąc roboArdd^r <Jb TMtemAn ada 

W 
W <kśa wcawrafezytn det nam aebrai 

się na Zielonym Rynku iSmn bessrobofe-
nych sktodafecy sfę przeważnSe z tooWet 

O gocłzbifie 11 mszyły orne A Cesfle^ 
nSaną, by iprzetz Zachockńą odaćsAMprzed 
województtwo. 

Na Cetfeltfiaaiej zastetpff 'drojję Sen 
lormstrującym oddział policji ptesroej i 
konnej i pp krótkócli usiffowaniach czę­
ściowo rozproszył deiiioaystrdarttVw. łJed-
nakże kobaSeiy skręcffly w d . Żeromskie­
go 4, wym^ając podleję, usdBowały dostać 
sSę przez Gdańską na Ogrodową. 

Pottera zamBaięłliL wyłoW Gdamśkffiej M 
zbiegu Ogrodowefj lecz -wówczas <tê  
mom t̂traiTitDd wesczły do mieszczących sfe 
na uL Gdańskiej domów familijnych .fab* 
ryki Pcxzna»skfego i praez podwórze wy-? 
dbstały -się na ulicę Ogrodową skąd w 
dość dużej liczbie przeciągały uhcą Ogra 
dową przed urzędem woiewódzkiip, głoś 
?JO demonistrując. 

NRewielki oddział policji z -trudnością 
posktamM podniiecone miewiasty i dopie­
ro pomoc w postoci kfllktu konnych polic­
jantów pozwoliła policji rozpędzić &e* 
mon-strantki. 

Równocześnie delegacja demonstru* 
jących udała sa*c do urzędu wojewódz­
kiego, by zapoznać sfę z przebiegiem na­
rad, jakie się odbywały w sprawie zatru-
dmtonfa bezrobobnych. (b). 

tan 

w księgarni N. 
Seestr. 

GHERMAN 
39. 

Lichwa w restauracjach 
Komisariat rządu nakła* 

da surowe kary. 
Do wydztału karnego kamiisarjatti 

rządu w ostatmeih czasach wpływają co­
raz KteOTiejsze skargi na zbyt wygóro­
wane ceny w lokalach restauracyjnych 
a szczególnie ogródkach. 

W związku z powyższetm, kfierowirk 
oddziiału karnego kottntearjartai rządu P. 
Drużycki przeprowadzi koirtrpflę w ca^ 
łym szeregu restauracji i srttwSerdził, iż 
skargi te były catkawtóie uzasadnion . 
tak daUece że metotórzy restauratorzy na 
poszczególnych potrawach i T^potjatch jra 
rabitają do 200 proerrt. 

Kom*i!sarjat rządu postanów* wóęi 
zmniejszyć apetyty włiaśctedefi restaufra-
cjT i w tyra calu wydał zarządzoiitie lot 
nej komfcji pofficyjiiei by codzteranSe prztj 
prowadzała śćiisłą kanftirolc, czy wiaści] 
ciele zakładów gasrtironomiczinych stosu[ 
ją się do wydanych cenników. W kazi 
dym wypaditau stwierdzenia przekroczcl 
n a, poMcja będzie sporządzała protokułj 
•i winni ZTIAJDĄ się na ławile osikarżc«iyc! 
SŁ.du pekoju dia spraw o lichwę, ii)* 

http://Cnstyibuc.il
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I B a P u 

E R M A N S Z E N W I C 
P R Z E M Y S Ł O W I E C , 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 10 b. m. przeżywszy lat 50. 
Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 11-go o godzinie 4-ej po południu z domu żałoby przy 

ul. Piotrkowskiej 153, o czem zawiadamiają pozostałe w nieutulonym żalu 
» 

Ż o n a , córki I rodzina. 

Eo usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartak 

11~go sierpnia'* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

17.00 — Transmisja z auli Yiitwereytetu war-
<>,MV.skicgo — otwarcie 7-go mlędzywarodowejfo 
kou&iesu studentów katolików ,Pax Romana". 
18.00 — Transmisja musytó tanecznej z restama-
cjl „Gastronomia*4, wyktmsańn orlcłestry Oerwt-
tTza i Slcjbodnflca. 19.16 — RozmaHośd. 20.115 
— Koncert wieczorny. Transmisja t „Doliny 
Szwajcarskiej". Wykonawcy; Orkie&tra pod dy-' 
rekcJT Al. Sielskiego, p. Proniakówna 1 M. Mag­
nez 0'iptew) oraz M. Robakowa (aikompanlameirt). 
22.00 — Komimflcaty, sygnał ozbso, nadprogram. 

Wygląd zewnętrzny Łodz i 
b u d z i u c z u c i e o d r a z y I w s t r ę t u . 

Każdy sklepik |esf inaczej „pomalowany", a szyldy stanowią swoistą 
potworność. 

Śmiały występ łódzkich 
włamywaczy. 

W nocy skradli z mieszka­
nia garderobę na kilka ty­

sięcy złotych. 
Ubiegłej nocy -włamywacze łódzcy 

iolfonali śmiałego występu. 
Przy pomocy wybicia szyflb dostali sią 

oni do mieszkania p. Szlajchera przy u-
licy Napiórkowskiego 30. Państwo Śzlaj 
cher nie zbudzili się ze snu, mimo, iż 
złodzieje grasowali we wszystkich po­
kojach. 

Zdołali oni nawet uśpić czujność psa, 
pilnującego stale mieszkania. 

Łupem włamywaczy padła gardero­
ba wartości kilku tysięcy złotych. 

Kradzież spostrzeżono dopiero w go-
l/jnach porannych o czem p. Szlajcher 
ńezwłocznie zameldował w mzędzie 
śledczymi. 

Esy wolno powiedzieć 
ŻE SĄDZIA JEST bezmyślny 

Z Warszawy donoszą: 
P. JÓżeJ EtHnger, obrońca w Żelecho­

wie, niezadowolony z wyroku miejsco­
we!.:,) sędziego pokoju, apelował do sądu 
Okręgowego w Siedlcach i wygłaszając 
tnowę obrończą, powiedział: 

— Wyrok sądu pokoju jest bczmyśl-

Sędzia pokoju zaskarżył p, Etlingera 
KO sądu. Sprawę wysrał, gdyż sąd o-
,ri.;;owy skazał obrońcę na 2 tygodnie 

U*CSZtU. i 
Od tej decyzji p. EtHnger odwołał się 

lo sądu apelacyjnego w WaTSzawie. W 
ikąrdze swojej prosi o udzielenie mu od-
zpwiedzi na pytania: 

— Czy można nazwać wyrok sądu 
^zmyślnym? Czy można powiedzieć, że 
cdzia, wydając wyrok, nie myślał? 

Sprawa obudziła duże zainteresowa­
ne w kolach prawniczych. 

Profesor teologii 
PROWOKATOREM ochrany 

CARSKTEI. 
Paryż, 10 sierpnia. 

Bfttrro zagraniczne ulkraiińskiich socja-
:fów - rcw-olucjo-nislów ogłosiło, że o-
•^rui.nc przez Muro z Charkowa doku­

p i .ty stwierdzają, 'iż Wiaczesław Zai-
W\T ffroiesorna wydziale teolog}! p r a w o 
1'iiwicej tiu:wersytetu warszawskiego, 
v! przed roiki-jjn 1917 ag<*ntom-prowo-
Moretm ocliramy eairsikiej w Charkowie. 

Ł6d£ jest brzytiłea, zakopcona, bez 
perspektywy, bez pomników, wogóle 
coś w rodzaju wielkiej osady, gdzie po­
łowa ludności jakby zostawiła na dwor­
cu walizki, a db miasta wpadła aby za­
robić trochę grosza, druga zaś polowa 
z powodu braku pieniędzy miasta nie o-
pus-zcza. 

Nie widać i nie czuć trwałego przy­
wiązania do własnej siedziby, jedynie w 
pewnych dzielnicach, północnych zwła­
szcza ujawnia się 

wyraźne zamiłowanie do brudu, 
niechlujstwa, co przypomina raczej o-
btaowlsfca cygańskie, aniżeli stałe mie­
szkania ludzkie. 

Od kilkp miesięcy trwa remont do­
mów i w tej materjl należy kilka słów 
skreślić. Myśl w założeniu dobra, lecz 
niestety u nas uległa poważnemu spa­
czeniu. 

, Należy zaznaczyć z naciskiem, że 
bardzo często remont przeprowadzany 
jest pobieżnie, byle jak, byle 

„odczepić sie od poHcH", 
aby siię nazywało, że się coś robi. Byle 
prędko; byle tanio. 

Wprost trudno się 'domyśleć skąd 
bierze się taka masa partaczy, pacyka-
rzy, gdy równocześnie masy pracowni­
ków budowlanych pozostają bez pracy. 
Z pewnością takie partactwo nic mo­
że wyjść z pod rąk zawodowców. 

. 'Jak się dowiadujemy powstała cała 
plejada sprytnych przedsiębiorców, któ­
rzy remontują tanio, szybko i tak, żeby 
nie było... kwcstji. 

To też jesteśmy świadkami, że nie­
które budowle z powodu nieporozumie 

nia (między właścicielem a przedsiębior­
cą pozostają niewykończone lub też po 
remoncie czynią wrażenie daleko gor­
sze, aniżeli przedtem. 

Ciekami jesteśmy jak pracuje komi­
sja odbiorcza i jaki jest procent budowli, 
których remont zo$tał zakwestionowa­
ny. 

Przy okazji jeszcze jeden szczegół. 
Rozwinął się w Łodzi paskudny zwy­

czaj malowania sklepów ! murów par­
terowych na rozmaite kolory. Powstaje 
w ten sposób różnobarwna szachowni­
ca, niegrzesząca oczywiście wyglądem 
estetycznym, ale zató wzbudzająca od­
m ę w przechodniu. W każdym razie 
jest to wątpliwej wartości autoreklama 
handlowa. 

Zdawałoby się, że przy obecnym re­
moncie należałoby z tem skończyć, tym 
czasem ku wielkiemu zdziwieniu widzi­
my nadal 

indywidualne zabarwienie, 
a więc: skład apteczny na zielono, mle­
czarnia na blado-niebicsko, skład farb na 
czerwono, fryzjer na żółto, przyczern 
barwy te oczywiście nie są obowiązu­
jące, lecz zależą od gustu i upodobań 

właściciela przedsiębiorstwa. A że 
wszystko to często odbywa się tuż o-
bok siebie jesteśmy świadkami urocze­
go kalejdoskopu barw i odcieni, który 
nawet dla mało-wrażłiwych stanowi 

widowisko nte do zniesienia. 
Z kolei przejdziemy do drugiej plagi 

naszego miasta. 
Szyldy,-to karta wizytowa przed­

siębiorstwa, sklepu, lekarza, adwokata, 
dentysty, krawca, szewca i t. i>. są w Ło-

Dwie katastrofy lotnicze. 
Aparaty zniszczone, oficerowie-piloci ciężko ranni 
Z Warszawy donoszą: 
Pomiędzy stacją Dalekie a wsiią Na-

talJn, odległą o 3 M-m. od Wyszkowa wy­
darzyła się wczoratj kaitiasfcrofa latrtcza. 

ODooto połudmiia z lotmteka wojskowe 
go wyruszył na samolocie marki ,,Potez f c ł 

dwiaj oficerowie 1-go pułku lotniczego po 
ruczoilk i.i;itot Ktarnia i porucznik obserwa 
tor Sobol, udlają^ się do Zambrowa. 

Pod Wyszkowem, w pobliżu wsi Na-
taliin, wskutek dcfofttu motoru lotnicy 
zmuszeni byli lądować. 

W czałste lądowania aeroplan zacze­
pił sdc o drzewo 1 spadfł na ziemię. 

Samolot uległ rozbiciu. 
Por. Ktcrna zosfla? ciężko ranny. 
Obserwator poff. Sobol wskutek do­

znanego wstrząsu utracił przytomność. 
Oficerów przewieziono do pobliskie­

go iracMeśniictwa Leszczydól — Nowiny, 
dolkiąd wezwano rówwteż lekarza z 
Wyszkowa. 

Na 'inipjscc (katastrofy wyjechała z 
Warszawy wojsfkowa komisja śledcza, 
Celem ustalemla .istotnych przyczyn nie-
szczęścla. . 

Por. Kicrna i Sobol zostali wieczo­
rem przywiezieni sanitarką do Warsza­
wy. 

Druga kaifiasitfrofa, na szczęście bez 
wypadku z ludźmi, wydarzyła sfte wczo­
raj na lotnisku mokotowskim w czasie 
nocnych lotów. 1 

Por. piilot Rodam spadł z aeroplanu 
marki „Breguer". 

Samolot został zniszczony, gdyż u-
szkodzone są podwozie, śmiglb, chłodni­
ca, płaty i tedłub aeroplanu. 

Załoga wyszła bez szwanku. 

ŃZĆ w caflkiowtan zanfledbawitu I pogar­
dzie. I znowu manjacka famitaizia w dobo­
rze bairw, ksatałtów, jaikichś fi-gur cudacz 
nych, co raizean z podłą ortiografią spra­
wia wrażenie jakiegoś za»paciłego kąta, 
n nile witelktogo przemysłowego ośrodka. 

Przeważnie pozawieszane krzywo i 
kośtawo, b&z poczneita symetrii, umiaru i 
dobrego tomu stanowią szyldy łódzkie 
uzupełniienito niesmacznej koOo^nwej orna 
menuicji budiowili. 

Talkiich szyldów, jak w "U" ' " ^ m 
nigdzie w Euroipic, gdzte zo Ą 
te przez estetyczne zgraL.^^-/,.> . 
szkiajne o titoczonych złotych literach lub 
też znpcłmto zarzucoaie 

Bo ffd'2'też Je«t uzasajd^iienic potrzeby 
wypiisuiniu nazwiska ! roidizajuprizcdisi^r 
biorsitwa nad slklepcifl, T^oSKacli i na" 
azybfte wystawowej, jaik to często w Ło­
dzi ma miiejsoe. 

Odnośne czynmilki winny corychle] 
uregulować tę sprawę, przeprowadzając 

gruntowną kontrolę w tej dziedzinie, 
co z pewnością przyczyn;! się do podnic* 
s*eitjta. esitetycziiego wyglądu ulicy, a 
rówitocześnlc odisłaul brudine, odrapane 
mury, żarto przcz pleśń, kurz i pajęczy­
nę dotychczas. 

— Precz z poitiwornoścJaimi na fasa­
dach domostw łódzkich! oto hasło, które 
towarzyszyć wimno ogólnemu remontowi 
nieruchomości łódzkich. Niestety nawet 
urzędy państwowe nte świłęcą pod tym 
względem przykładem. Szyldy ich bo­
wiem nic są estdfycziiłte wykonaiiic, a 
raidito częswkroć znajdują się w poważ­
ne m zan'ied'bain&u. 

,A ż t uoblesse obWge, więc z góry wi-
nriien iść przykład. 

Nafkas urzędowy winien iść w parze 
z szeroko zakrojoną propagaindą, która 
zaiiniaist pacykair^tw^a i kiepskiego sma­
rowania szyldów winna głosić a popula­
ryzować zachodniic metody estetyki wici 
kiomiejsUdieJ w postara! celowych refldam, 
WA»Siaw sklepowych, nowoczesnych me­
tod werbowamita kUJcartell i zachęcania 
do odwied-zainia magazynów, jak rów­
nież propagować ozdiabiJamiie domosiCw 
żywem kwieciem na balkonach i w ok* 

nach, 
co z peiwnoścJą ożrywi { uprzyjemmi wy­
gląd szaiej monotonnej ulicy łódzkteij. 

— Kwtt'aty i zrfeleń na froncte <k>mów 
— to hasło, które winni głosfć mieszkań­
cy m i a s t , mających pretensję do siadów 
kultury. B. 

Dziś . w czwartek o q. 7.30 wiece. 

W i e l k i 
KONCERT Symfoniczny 

i p o d dyr. T E O D O R A RYDERft . (zwiększ, orkiestra) S III M M M M M M M M S n* Czajkowski — Symfoul* IV oraz utwory • W S r a m IB. Moniuszki, Wagnera, Webera i 
P A n o n s : W nSedacIe l^ 

Ka£da gospodyni powinna przekonać sir o tem. że 

p o n i e d z i a ł e k P o r a n k i M u z y c z n e 

I • 
mrOLO D O P R A K I A list 
Wartość najlep«zc|{o tłuszczu 

nafos£czqdnie|szc w gospodarstwie przoz swoją wycok^ 
Ż ą d n € w s x q d a t ! o . 

i 
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StrejKMramwajarzy zaostrzony. 
Przedstawiciele związku interweniowali u władz miejskich i państwowych 

Dziś odbędzie się posiedzenie rady nadzorczej K. E. Ł 
Jak Już donsiliśmy wczoraj, dyrekcja 

tramwajów miejskich wydaliia prezesa 
związku tramwajarzy Krawczyka i Mar­
ciniaka, przewodniczącego nocnego ze­
brania w remizie, na którem uchwalono 
jednodniowy strejk. 

iWobec tego, w dniu wczorajszym 
tramwajarze, stając w obronie kolegów, 
ogłosili strejk. 

Delegacja tramwajarzy z kierowni­
kiem okręgowej komisji związków za­
wodowych p. Walczakiem i kierowni­
kiem związku pracowników Instytucji u-
żyteczności publicznej p. Kowalskim u-
dała się do władz, w celu poinformowa­
nia ich o wytworzonej sytuacji. 

W pierwszym rzędzie delegacja uda­
ła się do p. wiceprezydenta Wojewódz­
kiego, któremu przedstawiła żądania 
tramwajarzy. P. wiceprezydent Woje­
wódzki wyraził swoje oburzenie postę­
powaniem dyrekcji tramwajów, przy­
czem wskazał, iż jako przedstawiciel 
władzy municypalnej w zarządzie dy­
rekcji 
wszelkiemi możliwemi środkami prze­

ciwstawi się stanowisku pozostałych 
członków. 

Po interwencji w magistracie delega­
ci udali się d województwa, gdzie zo­
stali prz^dsu .rzez p. wicewojewodę 
Lczyt . PNM. CV . 

P . \ u \ v a l s k i ' zapoznał p. w i c e w o j e ­
wodę z c a ł o k s z t a ł t e m w a r u n k ó w , które 
W y w o ł a ł y o b e c n y konflikt i z a z n a c z y ł , 
żc z w i ą z k i z a w o d o w e , które zajęły si? 

energicznie sprawą tramwajarzy, są zde­
cydowane walczyć o zwycięstwo ich po­
stulatów. 

Delegaci zwrócili również uwagę p. 
wojewody na fakt, iż konflikt obecny 
może się stać przyczyną zaburzeń, cho­
ciaż przemysłowcy łódzcy, posiadający 
część akcji tramwajów, ostrzegali p. Wer 

nera przed możliwemi skutkami wyda 
lenia dwuch pracowników. 

P. Kowalski w zakończeniu swego 
przemówienia zapytał p. wojewodę, czy 
skłonny jest do podjęcia odpowiedniej 
akcji, zmierzającej do ukrócenia samo­
woli dyrekcji, by w ten sposób zapobiec 
ostrzejszej akcji tramwajarzy. 

Paszporty zagraniczne 
są wydawane tylko 

eksporterom. 
Obecna sytuacja gospodarcza, wy­

wołana ujemnym bilansem handlowym, 
skłoniła czynniki miarodajne do wydania 
szeregu zarządzeń, w wyniku których 
wydział przcmyslowo-handlowy urzędu 
wojewódzkiego rozpoczął stosów „nie o-
graniczeti przy wvdawaniu Paszportów 
zagranicznych dla kupiectwa 1 przemy 
słu. 

W myśl wskazań min. skarbu oraz 
min. przemysłu i handlu wszelkie wysił­
ki sfer gospodarczych W koordynacji z 
poczynaniami rządu iść winny przede-
wszystkicm w kierunku możliwie naj­
większego ograniczenia zbędnego przy­
wozu, zwłaszcza zaś artykułów luksuso­
wych i maksymalnego powiększenia j 
rozszerzenia eksportu. Z tych założeń 
wychodząc, restrykcje pasznortowe ob­
jęły w pierwszym rzędzie inworterów 
łódzkich, co się zaś ty.czv firm przemy­
słowych i kupieckich, któi„ pracują na 
eksnort, to nic są.wobec nich stosowane 
przy wydawaniu paszportów zagranicz­
nych żadne wydatniejsze ograniczenia, 
ani odnośnie paszportów wielokrotnych, 

• ani też paszportów 144-dniowych. (E) 

łodzianie protestują 
przeciwko wyrokowi na 

Sacco i Vanzettiego 
W dniu wczorajszym zarząd związku 

pracowników handlowych | biurowych 
m. Łodzi wysłał do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Calvinc'a Coolidge'a de­
peszę, protestującą energicznie przeciw­
ko skazaniu na karę śmierci Sacca i Van-
zctti'ego, pomimo ni cdo wiedzenia hn wi­
ny w zarzucanej zbrodni. Depesza do­
maga się ułaskawienia i uwolnienia nie­
winnie skazanych. (E) 

S P L E N D I D 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

Ostatnie dwa dni! 
10-ly Podwójny szlagierowy program! 

nfc mmi tony 
niesłychanie interesujący dramat w 10 aktach, ukazujący 
niebezpieczeństwa grożące pięknej kobiecie, która prag­

nęłaby uczciwie przejść przez życie... 
Wspaniała obsada: dawno niewidziana na ekranie 

L U C Y D O R A I N E 
słynny 

R. K L E I N - R O G G E 
i t. zw. .szwedzki Valentino* — przemiły 

N I L S A S T H E R , 
bożyszcze kobiet całego świata. 

• . 

flOBBDIlBMBl* 

Porywająca sztuKa w 10 alitach według słynnej po* 
wieści Artura Landsbergera p. t. „Yilla im Tiergarten" 
Role kobiece spoczywają w rękach tak wybitnych artystek 

jak: głośna tancerka rosyjska 

Elsa Kruger, Aud Egede Nissen 
Role męskie odtwarzają: 

JOB Marco, Charles Willy Kayser, mm. 

Początek seansów o godz. 6-ej wieczór. 

Hurtownia fałszywych pieniędzy 
została wykryta przez policję łódzką. 

Łódzkie władze śledcze w dniu wczo­
rajszym zlikwidowały bandę kolporte­
rów podrobionych dwudzicstozłotówek, 
którzy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
zasypywali rynek miejscowy falsyfika­
tami. 

Przytrzymani ostatnio drobni kolporte­
rzy fałszywych banknotów zeznawali 
zgodnie, iż istnieje na krańcach miasta 
pewna restauracja, gdzie 
oprócz obiadów i kolacji można otrzy­

mać dwudzicstozłotówki $ 
po bajecznie niskiej cenie. 

Restauracją tą był podrzędny zakład 
gastronomiczny Symchy Goldberga przy 
ulicy-Północnej 14. 

U Goldberga zbierały się stale „naj­
grubsze ryby", otrzymujące hurtowo fal­
syfikaty, które wydzielały swym odbior­
com drobniejsze ilości banknotów. 

Podejrzany lokal w ciągu kilku ostat­
nich dni znajdował się 

pod stałą obserwa^ policyjną. 
Wczoraj wieczorem wywiadowcy po­

licyjni stwierdzili, iż w restauracji zgro­
madziła się cała szajka. Uskuteczniano 

większe tranzakejc, gdyż kolporterzy o-
trzymali 

nowy transport dwudzieslozłotówek. 
wprost od fabrykantów falsyfikatów. 

Gdy większy oddział policji wkroczył 
do lokalu, goście w panicznym strachu 
próbowali się ratować ucieczką. 

Policjanci przytrzymali jednak wszy­
stkich i dokonali rewizji osobista; 

Aresztowani kolporterzy byli już kil­
kakrotnie notowani w urzędzie śledczym. 

Izrael Fichtenberg (Lutomierska 19) 
znany byt policji jako sutener i zawodo­
wy włamywacz, pozostali zaś: Lejzor 
Koplewicz (Aleksandrowska 22), Stefan 
Markiewicz (Zawiszy 38), Jan Adam­
czyk (Tokarzewskiego 38) byli to znani 
złodzieje. 

Adamczyk prócz tego poszukiwany 
był przez policję tomaszowską za kolpor 
taż podrobionych banknotów. 

Członkowie szajki posiadali przy so 
bie 

kilkaset nowiuteńkich podrobionych 
dwudziestozłotówek. 

Gdv - i konwojem prowadzono ich 

P. wicewojewoda Lewicki odpowie 
dział delegacji, iż 
uczyni wszystko co będzie w jego mocy, 
aby załagodzić konflikt. 

Z kolei delegacja udała się do Inspek­
tora pracy, gdzie przyjął ją inspektor 
pracy p. Wyżykowski. 

Po wysłuchaniu postulatów delegacji 
p. Wyżykowski przyrzekł, iż skomuni­
kuje się z dyrekcją tramwajów i postara 
się, by zwołano wspólną konferencję. 

Delegaci skierowali się również do p. 
komisarza rządu p. Iżyckiego, który o-
śwladczył, iż skomunikuje się z p. woje­
wodą, celem podjęcia odpowiedniej ak-
cjL (i) 

Stanowisko dyrekcji 
K. E. h . 

W związku z wybuchem bezrobocia 
tramwajarzy zwróciliśmy się do dyrek­
tora K. E. Ł. p- Rtaga, z prośba o Infor­
macje. 

W odpowiedzi p. Ring oświadczył, że 
strejk zaskoczył dyrekcję i i e dotych­
czas dyrekcja nie porozumiewała się t 
pracownikami w związku z wybuchem 
bezrobocia. 

W dniu dztsfełszym odbędzie się po­
siedzenie zarządu tramwajów, przyczem 
omawiana będzie sprawa strejku, jak ró­
wnież sprawa wystawionych żądań eko­
nomicznych, co do których ma zapaść 
decyzja. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja ma 
zamiar ze swego stanowiska nie ustępo­
wać, wobec czego jedyna nadzieja na 
zlikwidowanie strejku leży w interwencji 
czynników samorządowych i państwo­
wych, (b) 

Spodnie i wolna miłość 
na posiedzeniu zarządu 

kasy chorych. 
Na porządku dziennym wto r ko w cero 

posiedzenia kasy chorych znalazł się m. 
in. punkt, który wywołał ożywioną a peł 
ną pikanterji i humoru dyskusję. 

Jak wiadomo, niektórzy pracownica 
kasy chorych otrzymują ubrania. Jcdcfc 
z pracowników kasy, który miał ubranie 
to w swem mieszkaniu, został pewnego 
razu okradziony przez swą „przyjaciół­
kę". 

Wobec tego, że za skradzione spodnie 
władze kasy postanowiły urzędnikowi 
temu potrącić z pensji — podjął on na 
własną rękę poszukiwania, w wyniku 
których skradzione spodnie znalazły się 
u jednego z paserów. Znajdowały się o-
ne jednak w takim stanie, iż o noszeniu 
ich nie mogło być mowv. 

Wobec tego zwrócił się on ponownie 
do zarządu z prośbą o nienolracanlc mu z 
pensji tej sumy. Po dyskusji zarząd po­
nownie odrzucił tę próśb- polecając na­
leżną z tego- tytułu sumę potrącić. (E) 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy 'dyżurują następujące 

apteki: F. Wojcfickitego (Napiórkowskie­
go 27), W. Darteleckiego (Piotrkowska 
127), P. Unickiego i Cymmera (Wólczań­
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), 
J. Iiartmana (Młynarska l ) t J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). (b). 

do urzędu śledczego, próbowała się z ni­
mi porozumieć jakjjś młoda para. 

Przytrzymano ich, a wówczas okaza* 
lo się, iż byli to pozostali członkowie ban 
dy, prostytutka Stefanja Morawska (ul. 
Wschodnia 8), kochanka aresztowanego 
Fichtenberga, znanego w świecie prze­
stępczym pod pseudonimem Lewkowi­
cza, i Mendel Herszkowicz, bez stałego 
miejska zamieszkania. 

W ten sposób zlikwidowano całą szaj­
kę kolporterów podrobionych pieniędzy. 

das. 
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Wkazy wygranych stawek przeglądać mo­
i m c o d z e i n i c Ort <fdO w jedynej największej, 
najstarsze], najszczęśliwsze) kolekturze 

E. L J C H I Ł M 5 T E I N , Ł ó d ź , 
Plotr&.ou>*ka 7 2 , g m . G r a n d - H o t e l u . 

CLNTRALA 
1) Warszawa, Marszałkowska 146 obok .Kurjera 

Porannego". 
t) Warszawa, I oddział miejski, Bielańska N? 3, 

viś-n-vis Banku Polskiego, 
3) Warszawa, II oddział mieiski, Krak, Przedmie­

ście 17, yis-a-Yts pomnika Mickiewicza. 
4) Warszawa. 111 oddział miejski, Królewska 43, 

vis-a-vis Giełdy pieniężnej. 
5) Warszawa, IV oddział miejski, Królewska 39, 

Tis-a-Tis Ogrodu Saskiego. 
6) Warszawa, V oddział miejski Nalewki 42, vis-

a-Tts przy przyst tramwajowym. 
7) Wilno; Oddział zamiejski Wielka 44. tel. 4-25 
B) Rozwadów » . w sklepie p. A. Toch -

termana. 
9) Ciechanów » ' » w sklepie p. Biało­

stockiego. 
Popyt wielko' P r z e w i d u j się brak losów, 

radzimy pośpieszyć się s kupnem losu. 
C Z A S N A G L I 1 m 

Wykaz erytftwych i stawek obejrzeć moż­
na D A R M O w najszczęśliwszej kolekturze 

A. D. MIĘDZYRZECKIEGO. Piotrkowska 61 
Kto jeszcze rde zaopatrzył się w los, niech 

spieszy. Szanse olbrzymie! Ciągnienie trwa do 
16 września r. b. m 

15 loteria państwowa 
V-a klasa—2-i dzień. 
10.000 zł. o-ry 43^75 95709. 
5.000 zł. m r y 27420 39042. 
3.000 zł. nr 46564. 
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Urzędowe Tabele wygranych obejrzeć mo­
ta* codziennie b e z p ł a t n i e w K a n t o r z e 
L o t e r y j n y m 

B. WEINBERG, Łódź; 
PiotrKowsKa 42, t e l . 7-87. m 

Tamże w y p t a t a w s z e l k i c h w y g r a n y c h 
o r a z z a m i a n a s t a w e k n a n o w e l o s y 

Wkrótce Wkrótce 

HOWOCZESHfl PflHHfl 
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Pikantna i drastyczna sztuka erotyczna w 10 aktach z życia no­
woczesnej panny, która z n a t y l k o f l i r ty , p o c a ł u n k i i t a ń c e 
ze 
złotowłosą LAURĄ LA PLANTE sd 

T R Z E C I SZWflDRDH 
Fascynująca sztuka w 10 aktach, osnuta na tle popularnej po­

wieści B. BUCHBINDERA. W rolach głównych: 
Klara Rommer , Pawe ł He idemann i Ernest Verebes. 

0 zwrot podwójnego zadatku. 
Znamienny wyrok sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Ber WegmeJster nabył od firmy „Pler 

wszy Muzułmański Bank w Brcko Sp. 
Akc," istniejącej w Jugosławii w mieście 
Brcko wagon śliwek suszonych w ilości 
333 skrzynek po 30 kg. każda, czyli ogól­
nej wagi 9990 kg. netto z tent, że po przy 
byciu towaru do Łodzi pod adresem fir­
my ekspedycyjnej Schenkear i S-ka, Weg-
mełster ma wykupić w Banku dla handlu 
i przemysłu w Warszawie oddział w Ło­
dzi wtórnik frachtu, poczem mu zostanie 
wydany towar. 

Tytułem zadatku Wcgmeister wpłacił 
300 dolarów. 

Pozwana firma zawiadomiła Wegmei-
stra, że towar został wysłany w dniu 
j listopada 1924 roku, jednak o nadejściu 
towaru do Łodzi Wegmeister długo nic 
otrzymywał wiadomości. 

Dopiero w dniu 19 stycznia 1925 roku 
firma Schenker zawiadomiła Wcgnu i -
stra, że towar przybył do Łodzi jeszcze 
wĵ dniu 26 listopada 1924 roku, lecz „Pier­
wszy Muzułmańska Bank" omyłkowo za­
adresował towar zamiast do Schenkera 
w Łodzi do firmy British Ungarische 
Transport, która w Łodzi wcale nie Ist­
nieje, wobec czego adresat, jako niezna­
ny, nie mógł być o nadejścia towaru za­
wiadomiony. 

Skutkiem tej omyłki ze strony „Pier­
wszego Muzułmańskiego Banku" pow­
stały koszty osiowego, wynoszącego 
2.800 złotych, których „Pierwszy Muzuł­
mański Bank", mimo żądania ze strony 
Wegmeistra, ponieść nie chce i przeciw­
nie — żąda pokrycia ich przez Wegmei­
stra, wydawszy polecenie firmie Schen­
ker, ażeby towaru Wegmeistrowi bez 
wpłacenia powyższej kwoty nie wyda­
wano. 

Urzędowe Tabele wygrsnych obejrzeć mo 
i n e codziennie bezpłatnie w Kantorach Nn)więk 
szej Kolektury Łodzi m 

S IATKA Piotrkowska 22, Tel. 41-74 
• I * * * * * / * , Piotrkowska 66, Tel. 20-90 

T a m ż e w y p ł a t a w s z e l k i c h w y g r a n y c h . 

Wykaz mniejszych wygranych 1 stawek, 
nic umieszczonych w niniejszej tabelce oglądać 
można b e z p ł a t n i e w k a n t o r z e w y m i a n y 

SAMUELA Ijfififin 58 Piotrkowska 58 
Tamte odbywa się wymiana stawek na no­

we losy oraz wyplata wygranych. m 

Zważywszy, że koszty osiowego w 
sumie złotych 2.800 powstały z winy 
„Pierwszego Muzułmańskiego Banku", 
że odmowa wydania towaru Wegmelstro 
wl świadczy o tem, że bank niesłusznie 
odstąpił od wykonania warunków umo­
wy, że Wegmeistrowi wobec tego nale­
ży sfcę zwrot podwójnego zadatku, powo­
łując się na załączoną korespondencję 
pełnomocnik Wegmeistra wnosi, aby 
sąd okręgowy uchwalić raczył: zasą­
dzić od firmy „Pierwszy Muzułmański 
Bank" 600 dolarów po uznaniu zawartej 
umowy kupna za rozwiązaną z winy te­
goż banku. 

Sąd, po wysłuchaniu stroik i załączo­
nej do sprawy korespondencji, postano­
wił umowę kupna sprzedaży śliwek, za­
wartą między Wegmeistrem i „Pierw­
szym Muzułmańskim Bankiem", potwier 
dzoną specjalnym listem z dnia 10 listo­
pada 1924 roku uznać za rozwiązaną z 
winy „Pierwszego Muzułmańskiego Ban 
ku" i zasądzić od niego na rzecz Bera 
Wegmeistra 300 dolarów amerykańskich. 

Z wyroku tego obydwie strony były 
niezadowolone i złożyły skargi apelacyj­
ne do sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Wegmelster uważał bowiem, iż powinien 
otrzymać podwójny zadatek, a „Pierw­
szy Muzułmański Bank" uważał, żc za 
swoją omyłkę nie jest odnowiedzialny. 

W ubiegłym tygodniu powyższa spra­
wa była rozpatrywana przez sąd apela­
cyjny, który, zważywszy, że Wegmelster 
do żądania zasądzenia mu podwójnego za­
datku nie jest uprawniony okolicznościami 
sprawy, gdyż firmy „Pierwszy Muzuł­
mański Bank" nie można uważać za od­
stępującą od wykonania umowy, skoro 
towar wysłała, lecz za ntewykonującą 
warunków tej umowy przez niespodzie­
wane a znaczne podwyższenie cem>- to-
waraf skutkiem czcero urnowe tę należy, 
jak tego żądał Wegm. uznać za rozwiążą 
ną z winy tej firmy, co nie nociąga za so­
bą obowiązku „Pierwszego Muzułmań­
skiego Banku" zwrotu ot-^-manego za­
datku w dwójnasób, że zatem wyrok są­
du o!;rogowego w Łodzi, jako zupełnie 
słuszny, zatwierdzić należy. 

Sa.d apelacyjny w Warszawie posta­
nowił zaskarżony wyroku sądu okreso­
wego w Lodat z&twlcrdzida £Q) 

Kącik dla pań. 

kamizelki, 
Koniec lata przyniósł z e sona pewien swtez? 

powiew w dziedzinie mody, która zbyt długo Już 
trwała w stanie Inercji. . , ^ 

Oto skończyło sic panowanie Jinnpen 
długo 1 uporczywie tryumfujących w r " $ | j 
nycb odmianach. Zastąpiły ]e kamizeli* 

Zastosowanie Ich jest dość zbliżone a o łumpe-
rów. W chłodniejszy dziea* na wsi lub nad mo* 
rzem można włożyć do jasnej sukienki prześli­
czna biała kamizelkę włóczkowa, z koloroweml 
v. ys /yciami z tejże włóczki. Wyszyc ia oczywi­
ście powinny harmonizować z sukienką. Jeżeli 
jeszcze przybierzemy kapelusz panamę lub We 
z aksamitem — w ten sam sposób, całość będzie 
bardzo efektowna 1 elegancka. 

Do sukienki wizytowej z długimi rękawami 
nosi się kamizelki z grubego jedwabiu inkrustowa 
ne tym samym materiałem, układanym w dese­
nie. Kamizelka może być w innym kolorze niż 
suknia, np. do popielate] sukni może być grana­
towa, unikać należy Jednakże jaskrawości, któro 
dawno już przebrzmiały, 1 dopuszczalne sn. tylko 
w pIołn*alrze, w słońcu, nad morzem 1 na wsi. 
W mieście jednak, w lokalach zamkniętych. Jas­
krawość obecnie wygląda rażąco. 

Bardzo noszone sq kamizelki w tym samym 
kolorze, co suknie, lecz w nieco ciemniejszym od­
cieniu. Jako przybranie zarówno sukni, jak ka­
mizelki dernler cri stanowią Inkrustację. Zajęły o-
ne stanowisko wszechwładne | nie daja się za­
stąpić żadnem! aplikacjami I haftami. Jest to w y ­
godne przy przerabianiu starych sukien, kiedy 
z kawałków można zrobić rzecz najpierwszej 
mody, ale bardzo nlepraktyczrc przy sprawia­
nia sobie nowej sukni, z Inkrustowanej bowiem 
nic Już przerobić się nic da. 

Kamizelki mają tę dobra stronę, żc sprawiw* 
szy sobie Ich parę, można Je nosić na zmianę do 
Jednej sukni 1 robić wrażenie coraz to InneL przy 
pewnej dozie pomysłowości i gustu. Są one też 
bardzo praktyczno dla pań, pracujących w biu­
rze, zwłaszcza w dni chłodniejsze, gdyż grzeje 
pozostawiając swobodę mchów 1 nic obciążają, 
jak swetry 1 Jumpery. H. N. 

Z całego Swfófa. 
N o w o ż y t n y m e c z e t . 
Zbudowany ostatnio w Nukhoda tludju Wschni 

dnie) meczet zaopatrzony został we wszelkie n i 
doskonalenia techniczne. Ponieważ świątynia, 
obliczona na jednoczesne modły 16.000-wiernych, 
posiada Imponujące rozmiary, przeto ustawiono 
szereg mikrofonów, umożliwiających pobożnym 
słuchanie nabożeństwa, odprawianego przez 
imana. 

W minaretach przeprowadzono oświetlenie 
elektryczne, by ludność była w stanic nietylko 
s łyszeć , ale i widzieć multów, wzywających na 
modlitwę I głoszących chwałę Allaha oraz .Maho­
meta. 

Oryginalna re forma 
s p o r t o w a . 

Znany w Ameryce Północnej hodowca koiu; 
p. J. Prlnglc, ma zamiar wyzwol ić sic z pud ty­
ranii dżokiejów I powierzyć ten zawód... mfiłpom, 
stwierdzając że zwierzęta to posiadają nader 
cenne zaloty, pozwalające Im wywiązać się z roli 
dżokiejów na wyścigach. P. Prlnglc jest zdania, 
że zmiana ta ma znaczne korzyści, małpy od­
znaczają się bezporównania większą wytrzyma­
łością fizyczną, a przytem ważą przeciętnie 10 
kgn co dla wyników wyścigu stanowi duże zna­
czenie. Hodowca oczekuje pierwszego transpor­
tu t - d a małp, by rozpocząć wdrażanie ich w 
tajecttoftce konnej Jazdy. 

W y n a g r o d z o n a bez in ­
t e r e s o w n o ś ć . 

Lord Asotdth oł Oxford należy da tjrea w y ­
jątkowo rzadkich typów działacza poOty-zncgo, 
który w d a r u długoletniej swojej kariery aeęźa 
stanu nie zdołał zebrać żadnego nrająflra osobi­
stego. To też dziś, gdy ma on już 75 lat. Jedynem 
źródłem utrzymania Jego jest przysługujące ma. 
Jako b. ministrowi, prawo pobierania rocxaa] i 
s l w ROZMIARZE 2.000 funtów szterllngów i 
może on Jednak z tego korzystać w takim 
wypadku. Jeśli z łoży deklarację ubóstwa. 

B y oszczędzić zasłużonemu leaderowi flberal* 
ne] partji upokarzającego kroku, postanowi ł Je­
go przyjaciele osobiści oraz polityczni zaofiaro­
wać lordowj Asqultowi w dnia Jego urodzin Jed­
norazowo 20.000 funtów szterlingow I aobowta-
zać się ponadto do wypłacania ara doa\rwocat w, 
sumie &000 L a z t 
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„Niedoskonały" obowiązek. 
ych dniach zrzeszenia gospodar­

cze oi ymały do zaopiniowania ostate­
cznie opracowany projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 0 księ­
gach i bilansach handlowych. 

Chaos, który w tej dziedzinie pano­
wał istotnie czas było najwyższy zli­
kwidować. Zwłaszcza, że w b. dzielnicy 
rosyjskiej — wobec prawie zupełnego 
milczenia prawa — Istnieje dotąd nieby 
Wała dowolność. 

Projekt merytorycznie w zakresie 
techniki księgowo-bilansowej nie przy 
nos) wiele nowego. Uświęca te reguły, 
które w praktyce gospodarczej przewa­
żnie są i były stosowane. 

Natomiast więcej wątpliwości można 
taieć co do wstępnej kwestji formalnej: 
obowiązku prowadzenia ksiąg handlo­
wych i sporządzania bilansu. Odnośna 
dyspozycja projektu rozporządzenia 

brzmi (par. 1 ust. 1.) „Każdy handlują­
cy (kupiec) powinien prowadzić książki 
handlowe, składające się z księgi inwen­
tarzowej, dziennika, i księgi głównej we­
dług zasad księgowości z zachowaniem 
niżej podanych przepisów". 

StMrorzono w ten sposób nakaz pro­
wadzenia ksiąg, natomiast niema nigdzie 
ustalenia zasad wprowadzenia tego za­
kazu j / życie, w szczególności niema 
sankcji za uchybienie temu nakazowi. 
Rodzi s'ę — abstrahując od obecnej my­
śli i woli "w&^todawcóy — pytanie 
h ^ r P r 1 tfenerała : y r ealizdcja tego na-

^ J ę ł a b y naprzykład być doko-
fflf&z rozporządzenie wykonaw-

c z e mlutSira, któremu powierzono wy­
konanie * rozporządzenia Prezydenta 

Vrojcktodawcom widocznie chodzi o 
utrzymanie tego stanu rzeczy, który is­
tnieje w b. Kongresówce. Francuski Co­
dę de Commcrce, obowiązujący u nas, 
omal teml sameml słowami mówi o »o-
bowiązku" każdego handlującego opro­
wadzenia ksiąg handlowych: dziennika 
I inwentarza (art. 8 j 9). Sankcji bezpo­
średniej tego obowiązku niema żadnej — 
faktycznie obowiązek przeto nic istnieje. 

Jedyną pośrednią sankcją jest prze-
Dis pozwalający uznawać za bankruta 
podstępnego tego upadłego, który n Ie 
Prowadził ksiąg handlowych (art. 594). 
W praktyce życia naszego nawet i ta 
sankcja odpadła. Przepis więc o prowa­
dzeniu ksiąg stał się zupełnie pozbawio­
nym sankcji (t. zw. normą niedoskona­
ła — ,,lex imperfecta"). 

Stworzenie owego „niedoskonałe­
go4* obowiązku jest oczywiście wyni­
kiem kompromisu między dwiema ten­
dencjami: jedną reprezentowaną przez 
sfery wlelko-gospodarcze, zmierzającą do 
obligatoryjnego prowadzenia ksiąg, dru-
8ą reprezentowaną przez drobno-kuple-
ckie organizacje, zmierzającą do pozo­
stawień5 i kwestH uznaniu zainterc-
^ w a n ^ r ^ 

W każdym jednak razie rozwiązanie 
w postaci u t r z M n i a owego „niedosko­
nałego" obowlpnfy, jaki dzisiaj istnieje 
"ie wydaje sie a 1 ęśliwe. Z punktu wł-
^enia technft*k H&cyjnej taki obowią-
z*k jest błę<k0 i niepotrzebnie zacie­
mnia się stan |—ay» wprowadze-
k do ustaw ^ j g y y c h 11 jedynie obo-

* V k ó w i e ^ i a . ( TIB^!?. Zresztą otwlc-
r * się dro,Ą a J g i ^ ^ ^ ^ o ś c l interpfeta-
j^inej; jedną V / / Tmferze wątpliwość 
^terpretacyjn^^j j e ś l i ś m y wyżej. 

Wychodzili. P S^aJitółożenia, że życie 
8 ospodarcz© nc j^ -^ l e dorosło do obli­
gatoryjnego pi " fcnia ksiąg handlo­
wych. Trudno wyobrazić zaiste, 

coby zrobiły masy małego kupiectwa, 
nawet drobniejszych przemysłowców, a 
w każdym razie rzemieślników, którzy 
wszak w rozumieniu prawa handlowe­
go są również handlującymi. 

Ale w takim razie można się zdecy­
dować na jedną z dwóch możliwości. 
Albo poniechać obowiązku i nie mówić, 
z uszczerbkiem dla jasności stanu pra­
wnego, o tem, że kupiec „powinien" 
księgi prowadzić, albo, naprzykład, wpro 

wadzając obligatoryjne księgi handlowe, 
bądź wprost w usatwle obowiązek nało 
żony ograniczyć tylko do niektórych 
kategorj] większego handlu i przemysłu, 
bądź wprost w ustawie obowiązek nało 
dzenla oznaczenie bliższe tych grup, któ­
re — stosownie do potrzeb życia prakty 
cznego — obowiązkowi będą ulegały. 

W każdym razie wydaje się, że par. 
1-szy projektu powinien być zmieniony 

A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 11 sierpnia. 

ROZPORZĄDZENIE O KSIĘGACH HANDLO­
WYCH I BILANSACH, którego projekt odesła­
no do zaopiniowania zrzeszeniom gospodarczym 
zawiera następujące ważniejsze przepisy: Każdy 
handlujący (kupiec) powinien prowadzić książki 
handlowe, składające się z księgi inwentarzowej, 
dziennika i księgi glówjiej; sp. akc , komandyt.-
akc., z o*T. odpow. i spółdzielnie winny prowa­
dzić ks ięgoweść w jeżyku polskim, w s z v s c y inni 
kupcy w jakimkolwiek języku europejskim, byle­
by alfabetem łacińskim lub cyrylicą. Księga.In­
wentarzowa s łużyć ma do wykazywania rzeczy­
wiście posiadanego majątku; w dzienniku winny 
być zapisywane w porządku chronologicznym 
zmiany w stanic majątkowym wskutek dokona­
nych operacji lub z innych powodów, w księdze 
głównej prowadzić należy wszystkie te rachun­
ki, które są niezbędne dla sporządzania bilansów 
rocznych. Księga inwentarzowa oraz dziennik 
powinny być parafowane. Zapisy do dziennika 
powiny być rzetelne I dokładne; w dzienniku 
czynione niezwłocznie po ódnc&ncj o^racj l . 
Księgi należy przechowywać lat 10. Przed roz­
poczęciem czynności handlowych, a następnie co-
najmniej z końcem każdego roku oper? 
należy spisać faktyczny stan inwentarza i rezul­
tat sprawdzenia wpisać do ksi; , r r handlowych. 
W tych samych terminach sporządza się bilans 
(„otwarcia'* wz-gl. „operacyjny"). NaJcżv w nim 
odrębnie wykazać płynne średki, zobowiązania 
krótko- i długoterminowe. Koszta organizacji 
można amortyzować przez lat 5, koszta admini­
stracji potrąca się co rok w całości. Grunty, bu­
dynki, maszyny, środki transportowe etc. e t c , 

hrwostycje, przeznaczone do stałego użytku, win­
ny być przyjęte wedle ceny nabycia lub w y t w o ­
rzenia; corocznie należy czynić odpisy amorty­
zacyjne. Surowce, zapasy towarów { inne war­
tości, stanowiące przedmiot obrotu spółki (? chy­
ba błąd) powinny być przyjęte według ceny ko­
sztu lub rynkowej, która z nich jest ni/sza. Na­
leżność w walutach obcych przelicza się podług 
przeciętnego kursu giełdowego z ostatniego mie­
siąca; analogicznie — zobowiązania w walutach 
obcych; spadek kursu przy należnościach a r w y ż 
ka kursu przy zobowiązaniach może być jednak 
uwzględniona drogą równomiernych odpisów w 
ciągu okresu umorzenia długu wzgl . należności. 
Długi wątpliwe należy przyjąć w g . wartości przy 
puszczalnej, nieściągalne — skreślić. Poręczenia 
i zobowiązana a zastawnicze należy wykazać w 
dodatku do bilansu. Do bilansu Hkwfclacyjnegc 
należy wszystk ie przedmioty przyjąć według ich 
wartości nabywczej w dniu likwidacji. 

CENY ZIARNA zniżkują w dalszym ciągu. Ży­
to z 40 zł . spadło na 37 złotych za 100 kg. Roz­
poczęto dokonywać także tranzakejl nową psze­
nicą, którą notowano po 47 złotych za 100 kg., 
t. J. o 10 zł. niżej, aniżeli stara w końcu zeszłego 
tygodnia. 

CHAPMAN złożył nową propozycję rozbudo­
w y pierwszemu prowdncjortalnornu miastu pol­
skiemu — Wilnu. Oferta jest analogiczna dc- tej, 
która została złożona w Warszawie . 

ZUŻYCIE CEMENTU na głowę ludnośd lest 
największe w województwach zachodnich. Stoi 
to oczywiście w związku z wyższem uprzemy­
słowieniem tych dzielnic. 

[graniczenie kredytu dyskontowego. 
Na rynku łódzkim brak gotówki. 

W ostatnich dniach Bank Polski zwró 
dMiwagę szeregu pierwszorzędnych ban 
ków prywatnych Lodzi na konieczność 
zastosowania przez nie środków ostroż­
ności i ewentualnego ograniczenia kredy 
łów swej klijcntcli o 50 a nawet w nie­
których wypadkach o 60 proc 

Banki prywatne wystąpiły w ten spo 
sób znowu na drogę daleko idących re­
dukcji kredytów dyskontowych, a obni­
żenie tych kredytów odbiło się znowu 
ujemnie na sytuacji pieniężnej rynku łódz 
kiego* 

Na rynku tym po okresie pewnego 
odprężenia zapanowała znowu ciasnota 
gotówkowa, wskutek czego prywatne 
dyskonto przy materjale bardzo dobrym 
dochodzi do 3 proc. 

W kołach przemysłu 1 handlu włó 
kieuniczego w Lodzi wywołuje sytuacja 
ta poważne zaniepokojenia, ponieważ 
klijentela z trudnością zdobywa gotów 
kę na swe bieżące zobowiązania, co z ko 
lei wpływa ujemnie na stan i warunki 
tranzakcji. (E). 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.91. 

CZEKI. 
Holandja 358.55. 
Londyn 43.48. 
Nowy Jork 8.93. 
Paryż 35.06. 
Praga 26.51. 
Szwajcarja 172.41. 
Wiedeń 125.98. 
Włochy 48.71. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 57.75. 
Kolejowa 102.50, 103. 
B-k Gospodarstwa Krajowego i Rol­

nego po 92. 
4 i pół listy zastawne ziemskie zł. 

57.50. 
8 proc. m. Warszawy zl. 75.50, 76. 

4 i pół proc. Warszawy zł. 64.50, 64-75 

AKCJE, 
Bank Handlowy 6.70, 7, 6.85. 
Bank Zarobkowy 87.75, 88. 
Bank Polski 141, 142, 141.50. 
Chodorów 140. 

Częstocice 3.30, 3.25. 
Firley 94.50. 
Węgiel 97.25, 97.75, 97.50. 
Cegielski 42.50. 
Lilpop 31.25, 32. 
Ostrowieckie 91, 90, 91. 
Rudzki 64. 65.50. 
Ursus 18.50, 19. 
Żyrardów 18.50. 
Haberbusch 150. 
Siła i Światło 90. 
Czersk 1. 
Cukier 5.20. 
Wysoka 120, 116, 120. 
Nobel 51.75, 52. 
Fitzner 6.25, 6.35, 6.20. 
Modrzejów 9.65, 9-55, 9.65. 
Parowozy 0.72, 0.75. 
Starachowice 65, 66.50. 
Zawiercie 38.50, 38.25, 38.75. 
Borkowski 3.50. 
Spirytus 3.25. 

H E R B A T A P E R Ł O W 
AROMAT VCZf1A,MOCf1A i WYDAJNA. 

WSZECHŚWIATOWA PIRMA.ISThlEJĄCA OD ROKU 1737 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba ici. „Republiki"), 

ANGIELSKA POŻYCZKA DLA PRZEMYŚLU 
RUMUŃSKIEGO. 

Londyn, 10 sierpnia. 
Londyński dom bankowy Schroeder udzie U 

Rumunii pierwszej pożyczki przemysłowej. O-
trzymają ją mianowicie zakłady „Resita" pod 
Temesvar. Pożyczka wyniesie parę milionów 
dolarów, z czego dwa miliony Już wpłacono. 

RYNEK JUTY. 
Londyn, 10 sierpnia. 

Tendencja na rynku juty jest bardzo silna 
Zwyżkę cen przypisać należy ożywionej działal­
ności spekulacji. Widoki nowych zbiorów wsku­
tek braku wilgoci bardzo się pogorszyły. Dlate­
go też przędzalnie czynią większe zakupy, 
Wzmógł sic również popyt na przędzę i na tkani­
ny Jutowe. 

WSZĘDZIE UBEZPIECZENIE KREDYTU DLA 
ROSJL 

Londyn. 10 sierpnóa. 
Rząd Japońska zdecydował sie przemysłowi 

japońskiemu udzielić gwarancji kredytu dla han­
dlu z Rosją na wzór 300-mJ 1 jonowego kredytu 
ni endeckiego. Suma gwarancji obejmie 350 miij. 
jen; narazić operacje obliczono na jeden rok. Ja­
pończycy mają uzyskać między inuemi monopol 
eksploatacji ! eicsporin platyny z Sowietów. 

NIEMCY BUDUJĄ W ROSJL 
Berlin, 10 siernnte. 

^RussgierstroT (rosyrskc-nlermedde towarzy­
s two budowlane) rozwija bardzo intensywną 
działalność. Zostanie utwerzone konsorcjum nie­
mieckich wielkich przemysłowców, które bedzfe 
miało na celu finansowanie rozbudowy miast ro­
syjskich. 

2 MILJARDY NA RATY. 

New-York, 10 sterpnla. 
General Motors Acceptance Corporation (to­

warzys two utworzone dla finansowania zbytu 
koncernu General Motors w walce z Fordem) o-
ftasza, ż e detąd udzieliło kredytów przy sprze­
daży samochodów na raty w kwocie 2 miliar­
dów dolarów. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku walu* 

towym w Lodzi w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 8.90 w płaceniu i 
S.91 1 pół w zaofiarowaniu. Tendencja 
spokojna. Zaofiarowanie duże* 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 10 sierpnia. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.86 13/32 
Holandja 12.12 15/16 
Francja 124.03 
Belgja 34.94 1/4 
Włochy 89.30 
Szwajcarja 25.02 1/2 
Hiszpanja 28.63 
Danja 18.14 7/3 
Szwecja 18.12 i 5/8 
Norwegja 18.80 
Helsingfors 192.50 
Wiedeń 34.50 
.Warszawa 43.50 

Paryż, Ki sierpni. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.03 1/2 
Nowy Jork 25.52 
Belgja 3.53 
Hiszpanja 430.50 
Włochy 139.05 
Szwajcarja 491.75 
Holandja 1022.50 
Norwegja 659.50 
Szwecja 685 
Praga 75.70 
Rumunja 15.80 

Niemcy 606 
Wiedeń 359.50 

Gdańsk, 10 sierpnia. 
Zamknięcie giełdy. 
100 zł. 57.64, doi. 3.14.10, Londyn 

25.08, Berlin 124.447, Warszawa 57,60. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
w dniu 10 sierpnia 1927 r, 

Londyn 43.50 
Zurych 58 
Berlin 46.80 — 47.20 
Berlin wypłata na Warszawi 
474.10 
Gdańsk 57.64 — 57.68, wyph 

Warszawę 57.60 — 57.75 
Wiedeń 79.21 - r 79.49. 

90 
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V/ykoónalnia jedwannina 
ADOLf S. URBAU S-olle 

1.6cli. al . 28 pułk. 
Strzelc6w Kanlow.klch 
N!! 52(dawnleJ Lalą) 

tel. 52-34 
przyjmuje wszelkiego ro· 

dzaJu towary jedwaone do 
wyko~czenła 12p 

lekarzy speejallstó. I gabiDet denty-
styczny prz, G6rnym R,nku, -

Piotrkowska 294, tel. 22·89 
przy przystankn tram ... pabJanłcklch) 
przyjmtlje chorych w chorobach wszyst­
kich speCjalności (Id g. 10 rano do 6-eJ 
po poło Szc::zeplenle olpy. aIIallzy (mo­
czu. kału. krwi. plwocin ete,) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mleśde 
Zabiegi t operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naś":,et1:tnla lampą kwarco. 
W4. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

Złote, platJl)01Je i CłO.t,. 

W niedziele I święta do godz 2 po poł, 

olni 
izytorzy 

potrzebni na prowizję, dobrze zaprowa­
dzeni W bran:ty węglowej. Zgłosić się 
w pi ątek 12-go b. m, o godz. lO - 12 
w poł. Grand-Hotel n port}erl, Up 

A~USTROWANĄ~RE~P~U=B~LI=K~A~·~, , ________________________________ ___ 

Dr. ,Sklep spolywcry z' 

m· b ł LIP~Kl pokojem ł kuch , nią do sprzedania 
I[ a \bYle zaraz, WMrsZ8W 

ul, Wschudnla 65. ska 14 p 
(piotrkowska 46) 

Telef 3-61 f 

pow,"óclł I 
I przyJmuie w cho· 

robach skórnych 
wenerycz:tych i mo 

czopłciowych 
od 2.ej do 5 ej rp 

I od 7 do 9 wiecz 
otrzymać 

DR. 

nlek~an~e[ MAR 

Musisz 
kursa fa· 

chowe korespon· I 
Lekarz - dentysta dencyJne prof. Se· 

kułowicza, Warsza· 6-C10 osobowy za zł. 

f HorO~M·l[1 wa Żórawia N2 42. sprzedam natyeh 
IKursa wyuczają 11- nr' d ŚĆ N t · 4 

• stownie: buchalteru vv la O no awro , 
pr.,jmuJe w lecz- rachunkowości ku-
nicy przy ul. Piotr· pieckiej, korespon· OSTRZEz· ENI E 

kowsklej 294. dencjl handlowej. • 
codziennie od god. stenografii, nauki Ostrzegam przed nabyciem 2-ch wekst\ 

~OO(-',c;)~~0000000000000000000001 Dr. med. 2-1 wlecz. handlu, prawa, kall- l) Płatnego 10 pafdzlern. na sum~ 300 
~OOOOO0000000000000G _ grafjf. pisania na zł. 2) płatnego 25 paźdzlerni!ta na sumę 
•••••••• .,. ••• 0 •••••••• 008 ... , .... eeeHCll bubl·cZ Imaszynach. Po u- 100 zł. z wystawi.nia mo!ego na zle-

I KUpUJ-~ kończeniu śwladec- cenie T, Holca, gdyl pan T. Holc o-

TARlii W EDEltSKIE I ~ two. Żądajcie pros- trzymawszy weksle do z~yskontuwanla '11 ceTgelel.I04i13_n3a2.43 pektów. 30p ani pieniędzy IInl weksIt nie zwrócił. meble, dywany, ~a Całą sprawę skierowałem (,0 

i 4 11 ł.a'RZEŚ"IA 1927 R szyn bY ~ °f stzyc~a, I!lIerg1cz'ny majster tora. F. MILE'WSK' - .. • • Choroby skuma. we u rama. U ra, I... d l " G '. qlfJtZn8 ,' mlltIIIDłt'IOIg ró:tne sprzęty domo . tkacki P?~~uk.u I Przę za niana ",6 u recy 
SPECJALNE WYSTAWY: we, płacę riajwyt- 'ja posad~, Klhn~kle ----------", 

W,.tawa BelgIJ.k.. Wl'stawa Włoska I Lec:zenle sztucz- Ize ceny IgO 13, mieszkania 9 H aJ-ster prz 
Wy.tawa Japoliska. "Techniczne nowości Inym słońcem wy· A W . parter . 14p 

I
I wynalazki". Targ na artykuły hotelllr~ I zynowem. • aleman b 
_kle. Wyst.wa Reklamy. Targ radlówy. Przyjmuje od Narutowicza (Dziel- potrzebny zdolny zgrze 

Włedeli.kl •• Ion m6d futrz.anych. g.8 do lOrano na) 19, Sklep mebli subjekt fryzJer-

I 
d 5 8 prywatne. mieszka., ski W ó!cl8ńska 129 młody inteligentny i en 

Wiza puzportowa zbęcłDa. Z legiłymaejl\ Targ6w O-W. nie SienkIewicza 29 43- I . . 
i paszportem wolne przei6cie granicy allstryjacJae!. powr6cił 14S-30p~ p Z dobrem1 referenCJamI: 11 
Czeska wiza tranzytowa zbędna. Znaczna znitka : • i . M . ple 1 selfaktory, pragme 

• koszt6w przeJazdu kolelami polskiemi. nlemieckiemi ,M1ss ary glTeS d . k 
•fI czeskiemi i austryjackiemi, 'ak r6wnie! samolotal)li II p D KóJ J l'. English. French posa. ę na wtę sz~. ~ " 

• Dr. med. and German lessons 'Sztrelchgarn lub wlgonF. 
• Informacle w.zelklego rodzaJu oraz legi-I r KRr~InD I· Trau~utta 2. I flr., Oferty pod Kierownik 

łllm.cJe (la zł. 7.) otrąmaf moin. przez i ~ H I UI\ frontow , 15P • 

WIlftlft Mml· U.. WilK VII.. ' S':'I'''''' ,ho,6b um'h10W";. 2 ~k- ZdOI";k~~~~~:~;'1 = 
• . . .,. skórnych i wene- na, do wynaJęCla .. potrzebnl Zgłasza c 

podczas trwanl& Jesiennych targ6w lipskich w bln- r cznych I włosów ISi ę ' 6.go Sierpnia 3~. 
rze informacyjnym w Lipsku, Oesterreichlsch~s I dabinet Rontgena PIotrkowska 87 m. '9, od 1 do 3 i'pOkoju dwuokie~. Rutyno'.\';,ny k?re. 
Me •• h ..... H.ln.'ras •• 18-18. Jak r6'W'nleź I światło leczinczy • od 6 do 8 12PI nego poszukuJę ' petyi~r udZiela 
przez hOlloro". przedstawicielstwa" • - m. 8 ObeJrzeć mo- Sub .Kawaler" p korepetY.~J ' . s!ybko . 

1.0DZI: AuałryJackl Kon.ulat. ' oł.PlOtrkowska tU ina 9-5. 'sprzedawca pierw. . .. . lelz~~~fl1()~~W~;:z ~~ 
" Flnken.łeln & B.a .... Przelazd M 20, I róg- Ewangłellcklej szorzędna siła, DokoJ do wynaJę- praw ' 
" Sp. Akc. dla MI~dąnDr. Tr.nsp. Tel. 29-45. , doskonale obezna- l(' . cl.a z osob:lem Plotrkow 

Schenker l S-ka. uL Pomouka 21, I Przyjmuje: od 8-2 lAII~fAIKA ny z rynkiem łódz- weJścIem z meblamI I N2 9 lub 
skn. poczL 186, .. l 6-8. Dla pań od. U kim Oraz z całą kU 'lub bez, m.otna u~y ,N!! 2-22 

" Polakle Blaro POdr6ły "ORBIS dzielna poczekalnia jentelą PolskI, oberwać forteplanu.Pan- I . I Alldrze'a M S, telefon 1·01. lIS od fi.6 pp. moskiewskiego kon mle posadę w Wlęk ska 23. mleszk. 7 p 
~~ae wlecz. aerwatorjum szem przedsic;bjor- I~ .. 

. . . . .. • .......••.•.. ·~'OO· 0~ stwle. Faehowiec w pOkOJU z plal1lnem l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . il oUl,'1 le&[J'e dziale wyrobów włó poszukUje .bez- Ite.ra 
Dr. med. n II a I Idenniczych jedwab dzietne małżeńst\\-o ~t'cjaga 

....................................... Ho' l· aner ~tj forteoiannwei ~~łC~iilk~::!~\;-:.~IOf erty .. Pianino' p ri!J':~nl 
Potrzebna' i ' . zakupach sur:>wców Sklep w dobrym front 1 p • 

wykwaltfikowana. samodzielDa Z p e ns) o nat Dzielna ~ 9. PrzYJmuJe od to - 12 ma .styczno.śc z ban pur kcie przy ii ·od 2..J!4 po 
d b 

l od 2-5 karnI. Podejmuje się nji tramwajowej za \ ____ _ 
O remi referencjami Wschodnia 72 sa~odzielnie prowalraz do odstąpie'1ia 

~nrzedawczynl· Tel..Ni! 28-98. ' d~lcprzeds~ębjor~·I\Viad(imOść: Nawrot 
~ Jł' Choroby skórne, m. 19 m two l rozwinąć Je N!! 41 u Fryzjera p 

weneryczne i mo- na większą skalę. 1-------
z branży manufakturowej. 

Oferty składać u S. Pistermana, 
Piotrkowska 29. p 

• 
Potrzebny majster 

samodzielny 
do .Keltenstuhle" i .Rasze1maszyny· 
do większej fabryki trykot:rty w War­
szawie. Rellektuje się na siłę powatną, 
Posada stała. Oferty wraz z podaniem 
warunków składać do adm. .Republilli" 
stlb •• W." 14p 

W[K~l[ OY~K~nl~J{ 
pierwszorzędnych firm na niski procent 
Oferty Kur. ' Warszawski, Krak. Przed· 
mieście 40, pod .SolidnoŚć· l2p 

English Conversation 
EngUsh Lad,. wanted 

for the PUJ1)Ołe ol eaglłsh CODl'ena-
tlon Instead ol freoch ot german. 

Poszukuję rodowite) angielki (eweat. 
p('zed dłuższy czas zamleszk. w AngIJI) 
celem zamiany konwersacJ angłelskleJ 
113 francuską I. Dlemiecką. ewentualnie 
'Zapłacę. Write to: Jaques Gumer, 

Sienkiewicza M Dl. 4. 

Ponukuje !i ~ lafal Dl 

2 
oje 

W śródmieściu 
o 

IlIlll([1 W ~OlelłaWIWl·e C;~~~j~~:' Lezioni dl Italiano ;~:~ies.zogą~~; ~~~~ P'z~~i ~~v~~e~~ J 

od 8-10 I od 5-8 . .Kle~o~l1Ik do e I,anie, Wysoka 29. 
Lec:zenie lampą (conversazlone. publlkl P lP. 1 oficyna p 

pOd kierunkiem D-ra WANDY KAUFMAN. 
HIRSlBEROOWEJ l FELICJI KĘDRZYNY 

czynny 

kwarcową gramm~tica, lett;- potrzebny 'pracow.1 
Oddzielna pocze- ratura) ln~egne Sl~- . nik fe yzjerski .. 
kalnia dla Pań. norina laureata 10 Krzywa N! 2 Lewan 

lettere dowskl p 
D d Tel. 39-85 dalIe tozmaite 

li. eoI~ad!a Makie» 
18 wlczowr , " 
biła dowód 
wydauy II; .. oJ" 

Zgłoszeni a przyjmuje się na mi eJscu lub w todz 
Narutowicza 30 m. 7. tylko między godz. 1-2 po 

południu. Telefon N! 83 

r me , 9-1 e dalle 5-8 potrzebny praco w-

w. ~nU[Hn Ml·e~lban·ln ~Plot~~~~~{~j~~~i p ! l\I(USZerk~ PipikO Z r; ub.ilem' zezwole , ~ R fi l , wa, PlctrKow- nie handlu u-
choroby skórne . ; poszukUję zdolnej ska 132 przyjmuje licznego ul. Jl!\ł"n~ 

'..................................... I weneryczne 3-4 pok. poszukt- manlkurzystkl I zamówenia oraz i sklej ,N"y 15 
Przyjmuje od. 2-4 wan~. Oferty SUll. l/południowa 4 p masaZe. lp działu Pr, 

. I od 7-8 .wlec~. .Mleszkanie~ .~o , biorstw 
~XXX.XXXXXXXXXXXXXX Tylko k.oblety l adm. "Republiki p fabrykant poszuka poszukUją:y. Adml ptzY,Ma .......................... "8" ....... P' t k dzl~Ci84 8 je jalw pomoc-, nlstrator przyj. Łodzi. 
• • 10 r ows a ,m. nika Inteligentnego mie domy do pro. tako. 
W POS Z U K .1NA NY ijjj p pracowItego mło- jwadzenia ze wszel- d.zente. 

i I I dzleńca, który pragjką odpowiedzialnoś I,la)n 

I I Dokt6r : nąłby bezpłatnie cią obeznany, na sta ska ,N;. 

L . wykwalifikować się nowlsltu jut 20 lat : i III t~nunow~kl w dz .~dzime mani· ze wszelki~mi. re· zag! 

I 
n uy ~ pulacJI I fabrykacji komendaCjami I 

• towarowwełmanych gwarancJI\. Oferty wa 

I 
Choroby sk6rne I Zgłoszenia SU\) "ABEw P w 

wielkości 2-3 morgów, nad ściekami, po- 1 weneryczne Obuwie trwałe, ble "Praktykant- . d~. 

I łoton) na krańcach miasta. I moczopłciowe. liznę manufak- admin •• Rl"pubhkl , W poniedziałek 
Zgłoszenia pod: M. K. 200· do adminisłr. iGd ń k· 42 tura na "raty tanlo.\ 14P) po połudnln • a s a • ..~dyt, Nawrot 15 wyszedł z domu Zgh 1 •••••••• 0 .......................... :. Przyjmuje: I piętro 30p potrzebni zdąlni a 15-1etlli chłopak w 

ii· .. v ... ~vvVVyVVVVVVVVU od 9 do 10t / r od gencl na WOje-lbronzowym ubra'nill 
.............. ft .. ft .......... ft .. ftft 1-245 pp l Jod' 8.9 Samochód Ford ;wództwo Łódzkie za \)oso, bez czapki i 

. WI:cz torpedo po kapi ,wysoltiem wynagrol dotąd me wrócił. 

REfORMA[KIE :i~~!~: lakonnik 
znane od 1602 roku. 

RegulnJ~ tołądek, chronili od reumatyz. 
mu. cierpień wątroby, nadmiernej otyło· 
ścl, artretyzmu. uderzeń krwi do głow} 
~śmlerzają hemoroidy, czyszczą krew 
l przy skłonnościach do obstrukcji s~ ła. 

godnym środkiem przeczyszczającym, 
UZycle 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud.Zł. 1,35 wyrohu apteki 

• talnym remoncie I dzeniem. Zgłas~ać OdprowadzIć Cegiel 
do .przedania. Tar- się Częstochowska,niana 52 p 

1---'---
Budynek 
fabr.fczny 

około 2000 - 3000 
metr. kwadr. posm 
kiwany w centrum 
Łodzi celem kupna 
Oferty pod .A. G,· 
z podaniem cen do 

gowa 55. Garat teL 12 Walendowskll 
5550, 12p 

Pianina na raty 
najtaniel sprze· 

daje, Chodkowski, 
Sienkiewicza 25, d 

14p 

Nauka 
wychowam 

Uczenica znanego 

Garnitur mebli sa-lldresy wolnych i profesora udzie 

Karczewski, Tuszyńfilkl. Warazawa 
Trębacka 4.-Żądać w aptekach J 

Oferty pod.Biuro c do adm. Rep. składach z .,ZAKONNIKEM". 
adm. "Republiki" 

76-12p 

lonowych do n mieszkafl wska-I Ja początkul~cym 
sprzedania. Piotr- roje za opłatl\ zł. 3 ,lekcjl gry fortepIa­

kowska 12S. m. 2. biuro "Informator" ,Inowel Oferty sub. 
Up Piotrkowska 110 p: .. Gruntownie' 17p 

~PreBnmcrat8 :ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
łaUrnwllei Repu~lIkl" zł· 4,50. za odnoszeni.e do domu 40 gr.; z prze­

$ylk~ poczt. w krajU zl. 5.20, zagranico zł. 7.20. 
~ I "Republlka" wraz z odnoszeniem 8 dot}"cb. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz miJlmetr. (na stronie 10 szpalt). W 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr 
na str. 4 np.). Zaręcz. I zaślub. po :ekścle 10 zł. Zamieis!'owe 050 pr, 

arotej. Za terminowy druk ogfoszeó adm. nfe o 4POWlolda. Drobne 10 rr. Poszuk, praC7 5 ar. 

-----------------------------.-------------------------------------------...... ------
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